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w brai: start wyścigu Berlin- Warszawa 


Niepowodzenia Kolarzy i pływaków w Lipsku i w Magdeburgu 


Polonia-Ruch 3:3, Warszawianka-Pogoń 2:1, Warta-Ł.KM.S. 2:1, Cracovia-Garbarnia 2. l 


| POZNAŃ, 19.8. — Tel. wł. — lasiewiczównę rekordu .świato- Walasiewiczówna 24.5, 2) Mon- PO O TEE OR - TORTAR 
Drugi międzypaństwowy mecz | wego w biegu na 100 mtr. dralówna 28.8, 3) ldota, 4) Hira- WE: so md ÓDA A 4 "WRA M5 6 — nie 
lekkoatletyczny pań z Japonią| Dzięki ładnej pogodzie zebra- | skima, zwycięzczyni walczyła Ea IINOM APE ww uie 
zakończył się, podobnie jak pierw | ło się na stadjonie miejskim prze tylko z czasem; już po starcie 
| szy w Warszawie, naszą wysoką | szło 8.000 widzów i jesteśmy prze | Wyszła na czoło stawki i zwy- 


"wygraną w stosunku 62:37. konani że ładna walka na boiskujCiężyła w czasie lepszym niż w 

fi Qd pierwszej konkurencji —w [Oraz wzorowa organizacja pozy- R Niespodziankę sprawi- 

"biegu 60 mtr. — którą wygrała| Skała tłumy te dla lekkiej atletv. |ła Mondralówna, która wywal- 
ki.. czyła drugie miejsce. 


Walasiewiczówna przed Wata- A |.) 
nabe, Polki objęły prowadzeniei| Po prezentacji zespołów, | 800 mtr. 1) Świderska 2:26.6. 
nie oddały go do końca. Nie dość |przomowacłi i odegraniu hymnów |?) Idota 2.29. 3) Nakamura, 4) 
na tem; wygrały one wszystkie | narodowych, zawody rozpoczęły | Białkowska. Świderska zrehabili 
konkurencję za wyjątkiem skoku | się biegiem na 60 m. Zwyciężyła |towała się za porażkę w Londy- 
wdal, w którym obie pierwsze | Walasiewiczówna 7.6, 2) Wata- | nie i taktyczne „ biegła bardzo 
miejsca zajęły Japonki.. Plonem | nabe (J.) 8. 3) Freiwaldówna.; mądrze; doceniając przęciwnicz- 
wspaniałej imprezy są dwa nowe | Batiukówna nie przyjechała. 100|Ki liczyła ma swój dobry finisz. 
rekordy Polski:  Wajsówny w |m. 1) Walasiewiczówna 11.8, re- | 20.400 mtr, zawodniczki biegły 
kuli i Kwaśniewskiej w oszcze- |kord światowy wyrównany, 2) równo, przyczem Białkowska nie 
pie oraz wyrównanie przez Wa- | Watanabe. 3) Orłowska. 200 mtr. korze: Po 600 mir. Satare "ode 
razu oderwała się od stawki 
wychodząc 0:20 mir. na "czoło. t 
przewagi tej na prostej przed me 
tą nie moyła już odrobić Japon- 
ka. Idota skończyła bieg o 10 
mtr. za zwycięzczynią, 
4 x 100 mogło być kompromi- Pt RE E T 
tacją polskiej drużyny, która bie LEKKOATLETYCZNA REPREZENTACJA JAPONII, 
gła w składzie Freiwaldówna, która w Poznaniu spotkała się z reprezentacją pań polskich. 


Mondralówna, Orłowska. Wala- A ; i 1 3 5 
siewiczówna. Na fatalnej zmia- | Sto zmieniały prowadzenie. Pro-( czoło dopiero ostatnim rzutem. |11.23, 3) Yamamoto 10.48, 4) 


nie Mondralówna straciła dużo | VAdzi Kwaśniewska, poczem naļ Kula: 1) Wajsów na 12.09, no- | Shimpo 9.93. Zwycięzczyni usta- 
terenu, Orłowska do Makino re- | Czoło wysuwają się obie Japonki ! Wy rekord polski, 2) Cejzikowa lita rekord w trzeciej kolejce. 
sztę i gdyby nie*świetny finisz | Przyczem leworgka Shimpo w - i , | 
Walasiewiczówny, która po od- | czwartej kolejce jest o 32 cm. 
biorze pałki widocznie z każdym |94 granicy rekordu japońskiego. | 
krokiem powiększała przewagę, Kwaśniewska wysuwa się nal 
to kto wie jaki byłby wynik. |ia 

Zwyciężyła Polska 51 sek. 2) Ja- || 
ponja 52.4. 


|. Skok wdal: 1) Watanabe 5.21. | 
2) Kutsno 5.07, 3) Przygórska | 
4.87, 4) Wenclówna. To była je- | 
dyna przegrana Polski na całej 
linji w meczu. | 

Dysk: 1) „Wajsówna 40.92, 2) r 
Ceizikowa 35.42, 3) Shimpo 
31.29, 4) Yamamoto 30.05. Dyscy 
plina przez Japonki zupełnie nieo 
panowana; pierwsza z nich rzu- 
ca bardzo miękko, druga nawet 
bez obrotu. 

Oszczep: 1) Kwaśniewska 
40.50, nowy *rekord Polski, 2) 
Shimpo 40.32, 3) Yamamoto|ff 
38.41, 4) Smętkówna 36.89, Naj- | |ę 
zagorzalsza walka w tych żawa| 2 


a 


dach: nietylko że zawodniczki || 
PO REKORDOWYM RZUCIE poprawiały swoje rzuty, z wy- ez ła 
| wędruje Wajsówna na ramionach rozentuziazmowanych koleża- | iatkiem Smętkówny, Która była JEAN TARIS | 
| do szatni. wyraźnie słaba, ale i skołei czę- zwyciężył bezkonkurencyjnie w 
— Magdeburgu na 400 mtr. st. do- PRZYSZŁE GWIAZDY POLSKIEGO TENISU 
| wolnym. Ksawery Tłoczyński i Gotsch aik. finaliści turnieju młodych 


: i A MECZU POLONIA — RUCH 3 
SZTAFETA NASZYCH PAŃ W BRUKSELI Puchniarz (P.) sieie zamęt s bramką Ruchu, której bronią (od wt Katzy, Dziwisz, Panhyrż 
Kwaśniewska zmienia pałeczkę ze Świderskę i Tatuś, 
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PRZEGIAD SPORTOWY 


Środa, 22 sierpnia 1934 t. 


Końcowe akordy mistrzostw pływackich Europy 


Karliczek przegrywa bezapelacyi 


Czwartek. 


Skoki pań z trampoliny. Zasłużo- 


ne zwycięstwo uzyskała Niemka 
Jentsch - Jordan utrzymując tem- 
samem tytuł zdobyty przed trzema 
laty w Paryżu. I tu poziom przekra 
czał możliwości naszych zawodni- 
czek. 1. Jordan (Niem.) 74.78 p. — 


2. Larsen (W. Bryt.) 68.10 — 3. 
Kapp (N.) 65,56 — 4. Villiger 
(Szwajcarja) 53,67, — 5. Kragn 


(Dan.) 53.38, — 6. Klapuijk 49.12. 
— 7. Pongo (Węgry) 46.16. 

Ostatnie miejsce Węgier w tej 
konkurencji staje się tradycyjne. Na 
punktowanemi miejscu utrzymała 
się Kłapuijk, startująca nieprzerwa- 
nie od Olimpjady paryskiej. 

Finał 400 m. panów. Taris będą- 
cy w wysokiej formie, tym razem 
nie wypuścił ani na chwilę prowa- 
dzenia, idąc od początku na czas. 
Minął setkę w 1:07, dałej. 200 m. — 
w 2:23.5, 300 m. — w 3:40.5. Nie 
będąc gorszym od Ame Borga, Ta- 


irzymując przez cały czas tempo 
mniej więcej równe, podczas gdy 
wielki Szwed zwykł był na 1500 m. 
zaczynać pierwszą setkę w 1:03! 

Wynik: 1. Taris (Fr.) 4:55,5, 2. 
Costoli (lt.) 5:07.5, 3. Signori (It.) 
5:1Ł9, 4. Wainwright (W. Bryt.) 
5:17,3, 5. Niisske (Niemcy) 5:18.5, 
6. Angyel (Węgry) 5:21.0. 

Po raz pierwszy od wielu lat za- 
grano w Magdeburgu Marsyljankę. 
Po raz pierwszy niezrównany od 
wielu lat Taris zdobył  mistrzo- 
stwo Europy. 

Piłka wodna. Belgia — Jugosła- 
wja 3:0 (1:0). Zwycięstwo Belgii 
więcej szczęśliwe, niż zasłużone. 
Czechosłowacja — Italja 7:3 (3:1). 
Drużyna czeska grająca tym razem 
z braćmi Schmuckami zmieniła się 
nie do poznania. Bramkarz Buszek 
święcił jubileusz 50-go meczu w re 
prezentacji. Francja — Holandja 
4:2 (1:1). Mecz ciekawy, ale tylko 
dla Holendrów i Francuzów. Szwe- 
cja — Hiszpania 5:3 (2:1). Był to 
jeden z najciekawszych i najbar- 
dziej emocjonujących meczy turnie- 
ju zarówno dzięki ciągłej zmianie 
prowadzenia, jak dzięki wspaniałej 
grze: indywidualnej napastników— 
Jimeneza i Sabaty ze strony hisz- 
pańskiej oraz Sandstróma i Svena 
Petersona ze strony szwedzkiej. 
Piatek. 

Przedbiegi na 100 m. nawznak 
panów. I serja: 1. Francis (W. 
Bryt.) 1:13,4, 2. Karlsen (Norwegja) 
1:136. 3. Haray (Węgry). 1:15.1. 
4. SAmanek (Czech.) 1:17.1. 1T ser- 
la: 1. Schwarz (Niem.) 1:12.9. 2. 
Siegrist -(Szwajcarja) 1:13.1. 3. 
Fern (Szwecja) 1:14.0. 4. Scheffer 
(Hol.) 1:14.4, IM serja: 1.' Besford 
(W. Bryt.) 1:11.4(!). 2. Küppers 
(Niem.) 1:12.7. 3. Nagy (Węg.) 


1:15.5. 4. Heiling (Czech.) 1:15.9. 

5. Karliczek (Polska) 1:18.2. 
Karliczek sprawił nam zawód, ja 

kiego nie podobna się było po nim 


W | 31:15,4; 


Od lewej: den Ouden, 


spodziewać. Ten zawodnik, który 
słynął z regularności, który zawsze 
swoje czasy powtarzał z zegarkową 
dokładnością, na mistrzostwach 
Europy zrobił czas, jaki nie zdarzał 
mu się nigdy od kilku lat! Nie- 
wątpliwie dużą rolę odegrały tu 
nerwy, co jest wynikiem zbyt rzad- 
kich startów naszych zawodników 
na większych zawodach zagranicą, 
jednak niepodobna znależć odpo- 
wiedzi na pytanie, czemu przypisać 
czas o 3 sekundy gorszy od òstat- 
niego wyniku osiągniętego przed 
paru tygodniami w Niemczech. 

Finał 100 m. nawznak pań. 
Arendt, będąca zresztą w niebywa- 
łej formie, dzięki zerwaniu startu 
omal nie zdobyła mistrzostwa Eu- 
ropy. 1. Mastenbrock (Hol.) 1:20,3. 
12. Arendt (Niem.) 1:20.4 (rekord 
niem.). 3. Oversloot (Hol.) 1:22.2. 
4. Harding (W. Bryt.) 1:22.9. 5. 
Blondeau (Fr.) 1:23.1. 6. Anderssen 
(Dan.) 1:24.9. — Czasy wskazują 
jak zacięta była walka. 

Piłka wodna. Belgja — Szwecja 
3:3 (2:1). Gra drużyn zupełnie rów 
nych. Bramki dla Szwecji zdobył 
Sandström, jak zwykle.strzelając z 
nichbywałych sytuacyj. Jugosławja 
— Czechosłowacja 2:2 (2:0). Czesi 
tym razem mieli wyrażnego pecha 
|i zasłużyli na zwycięstwo. Wystar- 
czy powiedzieć, że Schmuck I aż 4 
razy trafił do bramki równocześnie 
z, gwizdkiem. sędziego. 

Finał piłki wodnej. Węgrzy --- 
Niemcy 4:1 (2:0). Ten mecz puli 
finałowej, podobnie jak we wszyst- 
kich latach poprzednich, decydował 
lo mistrzostwie. Widownia wypeł- 
niona po brzegi — aż 9.000 ludzi 
na trybunach. już przed mxczem 
panuje nastrój niebywałego zdener 


O CZ Z ni W A 


SZTOKHOLM, 19. 8. Tel. wł. Na 
mistrzostwach lekkoatletycznych Szwe 
cji padły następujące lepsze rezultaty: 
400 m. Strocmberg 48.6, 1500 m. Pet- 


| tersoun 3:57. 5 km. 1) Lindgren 14:33.6, 


2) Karlstad 14:45.6, 3) Penson 14:48.6, 
4) Petterson 14:50, 10 km. Lindgren 
110 m. płotki Lieman 15.1, 
1460 m. płotki Dahlgren 55.2, tyczka 


| Liungberg 4m., kula Norrby 15.08, dysk 


SZTAFETA KOBIET HOLENDERSKICH. 
ris przyjmuje odmienną taktykę, u-| która na pływackich mistrzostw ach Europy wygrała 4 x 100 mtr. 
Salbach, Mastenbrock i Timmermans- 


wowania. Niemcy jeszcze się łudzi- 
li! 


Z WEN 


Sędziował Belg Delahaye, ucho- 
dzący za najlepszego w Europie. 
Obie drużyny w po: 
składach: 

Węgry: Brody; Irady, Homonay; 
Halassy; Vertesy, Nemeth; Bozsi. 
Niemcy: Richter; Mehlberg, Schür- 
ger; Gunst; Rademacher, Schwartz, 
Schultze. 

Już w 1-szej minucie sędzia wy- 
klucza Nemetha za off side. Mimo 
to Węgrzy zwiększając wysiłki 
przechodzą wszyscy do ataku. Boz- 
si „urywa się“, dribbluje przez ca- 
łe boisko i strzela nieuchronnie. 
Następuje pierwsze załamanie psy- 
chiczne Niemców. Zmarnowali oka 
zję, gdy grali przeciwko szóstce. 


3 „% 


COSTOLI, TA 
podzielili się trzema pierwszemi 


mtr. st, dowolnym. 


Po chwili Bozsi z podania Halassy 
uzyskuje drugi punkt. Do pauzy 
wynik 2:0. W ostatniej chwili sę- 
dzia usuwa Niemca Mehlberga. 
Po przerwie Węgrzy mając prze- 
wagę liczebną, omal nie oddają 
punktu. Nemeth będąc zupełnie 
sam przed bramką, strzela w słu- 
pek i zaraz potem nie tralia do 
pustej bramki z odległości 2 me- 
trów. Piłka przechodzi na drugą 
stronę i następuje szereg niebez- 
piecznych ataków niemieckich, któ 
re likwiduje świetny Brody. Wresz 
cie Nemeth z podania Hałassy'ego 
zdobywa 3-ci punkt. Urzędowy 
speaker ogłaszając wynik przez gi- 
gantolon nie potrafi ukryć swej 


Polska na ostatniem 


15:54.8, 4. Schrameckowa (CSR) 
| 6:06,2, 5. Halbsguth (Niem.) 6:08.2, 
| Marcorn (W. Bryt.) 6:23, 7. S04 
| riano (Hiszp.) — 6:40.7. 
| Jedna tylko Sorino ma czas gor- 
|szy od polskiego hekordu. 
Przedbiegi na 200 m. st. klas. panów 
l ta konkurencja wykazuje bar< 
|dzo wysoki poziom. Z czasem ni< 
lżej 3 min. odpada się tu z przed- 


| biegu. Startował tu trzeci zkolei 
Niemiec Schwartz, najlepszy Z 
| trójki. Pierwszym był „Heiko“, 


‚sprinter i waterpolista, drugi Hans 
{pływa nawznak, trzeci, Paul, jest 
|mistrzem żabki. Nie są to żadni 
| krewni. 
| 1. serja. 1. Paul Schwartz (N.) — 
12:49.0, 2. Malmström Dan.) — 
j2:506, 3. Reingald  (Fin.) 
| 2:56.1, 4. Merey (Węgry) — 2:39.5, 
15. Heyner (Szwec.) — 3:05.0. 
| IL serja: 1. Sietas (Niem.) 2:51.8, 
|2. Jensen (Dan.) 2:53.2, 3. Norman 
> 2 |(Nor.) 2:57.6, 4. Hilder (Węgry) 
| | 259.2. 
RIS i SIGNOLI | Finał 100 m. nawznak panów. 
miejscami w wyścigu na 400 Była to jedna z najbardziej za- 
ciętych  konkurencyj mistrzostw 
i stała obok 100 m. nawznak pań 
wściekłości. bodaj na najwyższym poziomie. 
Sędzia wyklucza Hommonaya, a | Kiippers, rekordzista Europy, który 


— 


Si 


Schultze z rzutu karnego uzyskuje 
honorowy punkt. 
| Jeszcze jeden karny, połączony z 
usunięciem _ lvady'ego marnuje 
Schultze. Gdy usunięta dla równo- 
wagi Rademachera, Bozsi ustalił 
wynik dnia na 4:1. 

Koniec meczu przyjęła publicz- 
ność ponurem milczeniem, połączo- 
nem z gwizdaniem. 
| Sobota. 
| Skoki wieżowe pań 

Była to jedyna konkurencja nie- 
obsadzona przez nas, w której mo- 
iglibyśmy zdobyć jeden punkt, a 
|może nawet dwa, gdyż startował” 
tylko pięć zawodniczek, przyczem 


| Węgierkę Fonyo mogła Kokalj-Pie- | 


na start przyprowadził paroletnie- 
go synka, dalekim jest od Swej naj 
|wyższej formy (1:08.8) jednak trzy 
|ma się doskonałe. Niespodzianką 
był świetny skok naprzód sympa- 
(tycznego Szwajcara Siegrista, któ- 
[ry dwukrotnie tu pobił swój rekord. 
1. Besford (W. Bryt.) — 1:11.7, 2. 
Kiippers (Niem.) — 1:12.2, 3. Sie- 
giest (Szwajcarja) 1:12.6, 4.:Karl- 
sen (Norw.) — 1:13,4, 5. Schwartz 
| (Niem.) 1:14.4, 6. Francis 
(W. Bryt.) — 1:14.5, 7. Fern (Szwe 
cja) — 1:14.6. 

Po raz pierwszy i ostatni w tych 
i mistrzostwach pojawił się na głoś- 
Inym maszcie brytyjski „Union 
Jack*. Jednocześnie z upadkiem 


MAGDEBURG, 19. 8. Tel. wł. Mi-|gry — Szwcecię 9:1. Ostateczna punk- 


strzostwa pływackie Europy zostały 
dz:siaj ukończone; w punktacji ogól- 
siej zwyciężyły Niemcy 118 pkt, 2) 
Węgry 72 pkt. 3) Francia 35 pkt., 4) 
Wiochy 34 pkt., 5) Anglja 27 pkt., 6) 
Czechosłowacja 13 pkt. 7) Belgia i 
Danja po 12 pkt, 9) Szwecja 8.5, 10 
Szwajcarja, 11) Holandja 4.5 pkt.. 12) 


tacja waterpola: t) Węgry. 2) N'em- 
cv. 3) Belgja, 4) Szwecja, 5) Jugo- 
sławja, 6) Francia. W sobotę Jugosla- 
wia pobła Hiszpanję 3:2, a Francja— 
Czechosłowację 5:3. 

Skoki wieżowe panów przyniosły 
zwycięstwo Niemcowi Stork, który 
prowadził od pierwszego skcku 98.99, 


Finlandja. Norwezgja i Jugosławia po 
4 pkt., 15) Polska I pkt. iger (N.) 90.72. 4) Vaida (W.) 89.87, 5) 

Puhar pań zdobyła Holandja 88.5) Nmelainen- (Finl.) 87.6, 6) Tomalin 
pkt., 2) Niemcy. 85 pkt, 3) Anglia 26 (Anz.). 7) Hodi (W.). 8) Dibissi (W1.) 
pkt. 4) Danja 25, 5) Francja 13 pkt.,;9) Oelander (Sz.), 10) Larsen (Dan.) 
6) Szwecja 8 pkt, 7) Szwajcaria 3 pkt. | Wyścig 1500 m. wygral Taris 20:01.5 
8) Czechosłowacja i Węgry pa 2 pkt. 2) Costoli Wł.) 21:01.1, 3) Wainwright 

W piłce wodnej rozegrano trzy sno- |(Ang.) 21:10. 4) Lengyel (Węgry) 
tkania: Francja, pobiła Hiszpanię 2:1.,121:14.5, 5) Signori (WŁ) 21:25.1, 6) 
Niemcy — Belgię 2:1, wreszcie Wę- Nuesske (N.) 21:26, 7) Patakav (Węg.) 


2) Leikert (Cz.) 92.17, 3) Riehschłac- 


,trzykowska pokonać. Cała pierw- pływactwa kobiecego w Angiji, do- 
sza czwórka natomiast zdecydowa niedawna omal nie najsilniejszego 
inie przewyższała naszą mistrzynię |w Europie, zaczynają tam docho= 
,Śmiałością i pewnością rozbiegu i| dzić do głosu panowie. Besford, ma 
| odbicia, nie ustępując jej w popraw jły krępy człwieczek, o budowie nie 
i ności lotu i wejścia do wody. Wy-|wróżącej bynajmniej dobrego pły- 
|nik: 1. Schiecke (Niem.) 35.43 BOREM ich najlepszym przed- 
12. Sjóqiist (Szwecja) 31.54 p. 3. | SIAWICIELCIN. A 
|Kragh (Danja) 31,39 p., 4. Bie Sztafeta pań 4 X 100 m. 
| (Niem.) 29.45 p., 5. Fonyo (Węgry) | Była to jedyna konkurencja bez 
— 24.68. przedbiegów. Pierwsze trzy Holen 
Dunka Kragh ma dwa punktowa |derki płynęły nadspodziewanie żle, 
Ine miejsca w skokach i ponadto | zaprzepaszczając szanse pobicia re 
| trzecie miejsce w stylu klasycznym! | kordu ŚWłatowego (4:38.0), które 
Przedbiegi na 400 m. dła pań. wydawały się pewne, i dopiero den 
l. serja. 1. den Ouden (H.) —| Ouden zdecydowanie uciekła Niem 


STUTTGART, 19. 8. Tel. wł. W me-! 
czu lekkoatletyczny rezerwowa za 
prezentacja Nieimec pobila Szwajcarje 
wobec 20.000 widzów w stosunku 
88:50, Wyn.ki: 100 i 200 m. Barch- 
meier (N.) 10.5; 21.5. Szwajcar Henn 
miał na 100 m. 10.6, na 200) m. 21.9. 
400 m. Metzner (N.) 48.4; 800 m. Paul 
(N.) 1:55; 1500m. dr. Martin (S.) 3:58.1 
5 km. Schapman 15:44: 110 m. płotki 
Welscher (N.) 15, wdal Schoeck 727. 
wwyż Schach 187. tvczka Mayer (S.) 
360; kula i dysk Sievert 14.66 i 46.15: 
oszczep Huber (N.) 58.30; 4X100 i 
4X40 Niemcv 42.9 i 3:19.5, 2) Szwaj- 
carja 43 i 3:23. | 

BLUDAFESZT, 19. 8. Tel. w 


wł. 


DAADAA ERIRE VA "WO POETY > 


meczu lekkoatletycznym Węgry po 
raz piąty pokonały Włochy w stosun- 
ku 76:65, dzięki rekordowej formie 
svych zawodników, Sensacją była po- 
rażka Beccaliego na 1500 m. Pobił go 
ego rodak Cerati w czasie 3:54. Inne 
wyniki: 100 m. Sir (W.) 105, 400 m. 
Tavernari (I1.) 49, 800 m. Lana (1) 
1:533. 5 km. Kelen (W.) 14:55.4: 110 
płotk: Kovacs (W.) 14.8, 400 płotki 
Fekete (W.) 55.7. wwyż Bodossy (W.) 
191; wdal Dcembowari (W.) 741: tycz- 
ka Zsmifka (W.) 403; kula Darzmyi 
(W.) 15:18. dysk Remecz (W.) 48.38: 
oszczęp Varszeghi (W.) 67.77: szta- 
feta olimnijska Włochy 3:29.4, 2) Wg- 
gry 3:29.6. 


% W RAZ E 


SBE TD i 


5:37, 2. Wolstenholme (W. Bryt.) 
5:53,1, 3. Fleuret (Fr.) 6:02,9, 4. Pe 
terssen (Norw.) 6:10,3, 5. Salbert 
(Niem.) 6:13,5, 6. Frederiksen 
(Dan.) 6:17.2. 

| li. serja: 1. Mastenbrock (Hol.) 
|2:37:8 (1), 2. Lilly  Andersssen 
(Dan.) 5:49.8, 3. Salgado  (Fr.) 
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BERLIN. 18. 8, Tel. wł. W meczu o 
puhar Davisa Niemcy pokonały Ru- 
inunję w stosunku 5:0, nie oddając ani 
seta, Ciekawe jest, że Cramm nxal 
naogół cięższą robotę z Rumunami, 
nsż Henkel. Wyn'ki ostatniego dma: 
Cramm 7:5. 6:4, 6:0 (Henkel wygrał 


6:1. 6:1, 6:1); Henkel — Hamburger 
6:2. 6:3, 6:1. 


kom. 

1. Holandja 4:41.5 (Selbach 1:13.8, 
Timmermans 1:10,2, Mastenbrock 
1:10.4, den Ouden 1:07.1), 2) Niem- 
cy 4:50,4, 3. W Brytania 4:58.3, 4. 
Danja 5:01.3, 5. Francja 5:01.4. 
Drużyna francuska pobiła rekord 
Francji, przyczem na ostatniej zmia 
nie Blondeau ustanowiła nowy re 
kord na setkę — 1:09.4. ' Sem. 


| 
f 


| 


Ardersson 50.83, a trzy rzuty Szweda 
| padły za granicą 50-metrowa. W ciq- 
[gu dwu tygodni już po raz trzeci prze- 


PARYŻ, 19. 8. Tel. wł. Lekkoatleci | 
[amerykańscy gościli w Paryżu. Tor- 


BRATEK i KOŁCZ 
spotkali się w turnieju tenisowym 
o mistrzostwo Lwowa. 


RUCH — VORWA 
Mis.rz Polski lekko rozprawił 


wach Norwegii lepsze wyniki brzma- 
|ły: skok wwyż Halvorsen 196, 110 m. 
| płotki Albrechtsen 14.9; dysk Sievert- 
| sen 45.30, trójskok Haugland: 14.40. 
KOPENHAGA. 19, 8. Tel, wł. Mi- 
| strzostwa kajakowe Europy zakończy 
HM się: generalnym triumfem Niemców, 
którzy zdobyli sześć tytułów mistrzow 
| skich. Jedynki: Tilkner (N.) 5:07.4; 2) 
| Walla (Szw.) 5:12.2, 3) Klodt (N.) 
5:13; kanadyjki 1) Koschik (N.) 6:26, 
2). Silny (Cz.) 7:20, 3) Karlik (Cz.) 
| 7:21.2; kajaki podwójmę 1) Tilkner, 
I Bondroit (N.) 4:35. 2) Kemmerer, Stan- 
ge 4:37.2, 3) van Hoff, Taten- (Hol) 
4:44.56, kanadyiki podwójne 1) Rul, Fe- 
lix (Cz.) 5:28, 2) Ossenbrueck, Richter 
(N.) 5:45, 3) Gigner, Winzer (N,) 5:46.2 
panie: 1) Bretschneider (N.) 3:36.8, 2) 
Bromaer (N.) 3:40.2, 3) Pavlikova 
(Cz.) 3:40.4, 


ERTS (Gliwice) 9:2 
się z gośćmi niemieckimi 


= 
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|kracza on granicę 50 m. | 
OSLO. 19. 8. Tel. wł. Na mistrzost- 
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TRÓJKA ZWYCIEZCÓW W MAGDEBURGU 


> rance wygrał kulę 16.85 i dysk 46.11, i 
ż Johnson skoczył wwyż 201, Bonthron | fiai 
| ee pebił na 150% m; w czasie 3:57 pewme | 
ę pon $ Lovelccka. Widzów było tylko 5000. 


Esser (Niemcy), Mahraun (Niemcy) i Leikert (Czechosłowacja), 
którzy triumfowali w skokach z trampoliny. n 


| 
| 
| 
| 


| LIPSK. 19. 8. Tel. wł. Ostatni akt| 
| mistrzostw Świata — wyścigi za mo-| 
torami — zakończył się świetnym suk | 
cesem Niemców, Zwyciężył Metzke | 
1:27:57.4, przed Krewerem o 590 m! 
3) Bergamini (Wt) o 750 m., 4) Prieto ` 
(Hiszp.) o 1200 m., 5) Rensse (Belg.) 
Lacquehay, zmęczony walką z Kre- 
werem, który mie dopuszczał mistrza 
świata do ataku na Metzkego, wyco- 
iał się. 
| NOWY JORK, 19. 8. Tel. wł. Helen 
| Jacobs wygrała mistrzostwo tenisowe 
Ameryki. górując nad swemi przeciw- 
niczkami o klasę. Po łatwych poraż- 
kach Angielek (Nuthal, James) Jacobs 
pobiła w finale Palfrey 6:1, 6:4. Zain- 
jteresowanie turniejem było minimalne. 
RYGA. 19. 8. Tel. wł. W Kownie 
odbył się mecz piłkarski Finlandja — 
Litwa. zakończony zwycięstwem Li- 
twy w stosunku 1:0. 


W MAGDEBURGU 
serdeczną znajomość zawarł Kar 
liczek z rekordzistką świata Wil- 
ly den Ouden. 


i ZWYCIĘSKA SZTAFETA WĘGIERSKA 
Od lewej: kengyel, Csik, Grof i Marothy, którzy zwyciężyli w 
sztaiecie 4 x200 w Magdeburgu. 


liszu 
War 
łego 
Ko, i 
prze 
jazd 
szav 
Fc 
inter 
ją 16 
SÓW 
muje 
sześ 
tów, 
cydi 
repr 
pact 
Zi 
nyc! 
Że 4 
bieg 
wyj 
dzie 
nia 
obri 
gun 
sam 
me 
ne i 
TZĘŁ 
N 
prà 
pro 
bie 
czh 
Spo 
Swi 


2%. M = 1 


albo | 


izaly 

nie= 
'cięt= 
a na 
zech 
lowi, 
ituzji 
ywał 
czni= 


i od 


tué; 
iura, 
mza, 


Iski, 
ki I, 
Wa 


IŻ w 
zalu 
yna 
Wia 
niak 
Po- | 
Ç; 4 | 
ichu 
któ- 
a w 


rana 
min. 
ości 
ichu 

ze= 

po- 
1ów 
kje- 


das | 


3:2, 
sela 
arz i 
uje, 
Ne- 
ale 
po- 
zd. 


t) 


PRZEGLAD SPORTOWY 


Sroda, 22 sierpnia 1934 r. 


Nr. 67 


D 


Cracovia na tronie stolicy piłkarstwa polskiego 


Garbarnia przegrywa pojedynek ataków 


KRAKÓW, 19.8.—Tel. wł.—Cracovia 
=- Garbarnia 2:1 (1:0). Bramki: dla 
Cracovii Ciszewski, Malczyk. dla Gar- 
barni Pazurek |. Sedzia p. Schneider, 
Publiczności 4000. 

Przez długe lata walka o prymat w 
piłkarstwie krakowskienrozgrywała się 
między Cracovią j Wisłą. Wejście 
Garbarni do Legi i jei zwycięstwa nad 
cbu przeciwnikami dały jej prawo do 
uczestnictwa w konkurencji o miano 
majlepszego zespołu krakowskiego. — 
Długi był okres, gdy miano to łączo- 
no jedynie z barwami Garbarni. 

Ostatnio sytuacja na gruncie kra- 
kowskim uległa gruntownej zmianie. 
Mimo obniżen a poziomu gry, Crago- 
via znalazła się znów na czele drużyn 
krakowskich i mecz z Garbarnią miał 
udowodnić, czy pozycja biało<czerwo- 
nych jest uzasadniona. Zdawało się, 
iż ostatnie zmiany w ataku Cracovii, 
ciagle szukanie kierownika ofenzywy 
pozwoli wyjść Garbarui zwycięsko z 
pojedynku. 

Stało się jednak dnaczej. Cracovia 
wygrała z przewagą jednej bramki, a- 
le wygrała zasłużenie, umacniając swą 
czołową pozycję. Złożyło się w tem 
spotkaniu, iż tylne formacje obu ze- 
społów odgrywały mniejszą rolę. a 
slowo decydujące należało do ataku. 
Jakkolwiek atak Cracovii daleki był 
od doskonałości, jakkolwiek Kępiński 
na środku nie wykazywał nawet mini- 
mum kwalifikacji na tak odpowiedzial- 
ne stanowisko, a Zieliński na skrzydle 
mało wyzyskiwany był przez swych 
partnerów, wystarczyła jednak praco- 
witość Ciszewskiego, Kisielińskiego i 
Maulczyka, bv akcjom Cracovii nadać 
groźn.cjszy charakter. Doskonała pra- 
ca Mysiaka prparta mniej wydatuemi 
może wysiłkami Ccbulaka į Żiżki, stwo 


cieniem siebie; z trudem ugania się za 
piłką i nie ma poprostu siły na pokie- 
rowanie jej. Maurer nie wykazuje zro 


zumienia dla współpracy z Riesnerem, 
który jest również zmmiejszonem Wwy- 
daniem swej dawnej klasy. Jeszcze tyl 


ko od czasu do czasu Pazurek I bły- 
Śnie swą umiejętnością. ale i to trafia 
się bardzo rzadko, 


Lepszy duch wstąpił w napastników 
Garbarni, kiedy. po pauzie Smoczek 
powędrował na skrzydło, a rolę jego 


Lwów ma dość Ligi 


po meczu Warszawianka -- Pogoń 2:1 


LWÓW, 19. 8. Tel. wł. Warsza- 
wianka — Pogoń 2:1 (1:1). Bram- 
ki dla Warszawianki zdobył obie 
Prosator, dla Pogoni Kuchar. Sę- 
dzia p. Knobel z Krakowa, słaby. 
Widzów 1500. 

Warszawianka: Jachimek, Paw- 
lak, Zwierz, Makowski, Sroczyń- 
ski, Meternich, Wieczorek, Sochan, 
Ketz, Prosator i Mazgaj. 

Pogoń: Albański; Jeżewski, Źro- 
bek; Deutschman, Wasiewicz, Ha- 
ini; Niechcioł, Nachaczewski, Zim- 
mer, Kuchar, Matyas I. 

Lwów przez miesiąc nie będzie 
miał sposobności oglądać meczów 
ligowych ale przyznać trzeba, że 
ligowcy ułatwili mu wczoraj to roz 
stanie się. Dla odniiany bowiem 
mieliśmy znów jeden z tych oka- 
zów, które całkowicie zniechęcić 
mogą do piłki nożnej, a na domiar 
złego zanotować jeszcze należy 
nieszczęśliwy wypadek, który zmu- 
sił do interwencji pogotowie ratun- 
kowe na kilkanaście minut przed 
końcem gry. Zawodnik Warsza- 


rzyła podłoże umożkwiające pracę na- | wianki Pawlak przy zderzeniu się 


nastnikom Cracovii i 
zakusy przeciwnika. 
Garbarnia, pozbawona zupełnie ata- 
ku, nie mogła wygrać meczu. Trudno 
doprawdy dzisiaj rozpoznać tę finic. 
która do niedawna jeszczę stanowiła 
chlubę zespołu krakowskiego. Smoczek 
na środku po przebytej chorobie jest 


un.cestwiające |z Zimmerem doznał złamania nogi. 


O samej grze trudno coś pochleb 
nego powiedzieć, W szeregach Po- 
goni zabrakło Matyasa Il, który w 
bieżącym tygodniu podaje się ope- 
racji nogi, wskutek tego i tak już 
słaba linja napadu prawie że nie 


K'ęska Palestyńczyków w Łodzi 


ŁÓDŹ, 19.8. Tel. wł. — Poprzedzony 
zdawałoby się jaknajdepszą opisią ze- 
spół Hapoelu potknął się w Łodzi ka- 
tastrcfalnie. Jest rzeczą absolutnie nie 
zrozumiałą, w jaki sposób drużyna. 
która w dwu dziesiątkach spotkań na 
bciskach w Turcji, Bułgarji, Jugosła: 
wii, Czechosłowacji i Polski z przeciw 
nikami dobrej klasy nie przegrała an 
jednego meczu z różnicą więcej niż jed 
nej bramki, mogla przegwrąć w Łodzi 
tak sromotnie. Union Touring rozhił 
palestyńczyków bez większego wys'!- 
ku i wygrał w stosunku 9:ł., Drużyna, 
która grała w Łodzi, jest identvczna co 
do joty w zestawieniu personaliem z 
drużyną, która grała z Pogonią i z Cra 
covią. 

Turyści zaprezentowali się Świetnie. 
Wszystko im się udawało: rozumne po 
dania szły w parze z dyspozycją strza- 
łową. Najlepszych graczy mieli w Choj 
mackiin. Królasik i Beckerze. Na tle 
tej trójki słabiej wypadł tylko Klim- 
czak. Mocnym punktem drużyny była 
tym razem. również i obrona, nowy 
bramkarz matomiast był słabv. Należy 
jeszcze zaznaczyć, że Turyści grali bez 
brac: Mcha!sk ch. 

Hapoe! miał tyłko dwa Jaśniejsze 
punkty: lewego obrońcę | środkowego 
pemioznika; reszta nie istniała formai- 
nie na boisku. 


Mećz nie by? interesujący. Pierwsze 
pociągnięcia palestyńczyków stały na 
wysokim poziomie. Kiedy jednak Kr3- 
lasik. Stawicki i Becker uzyskują trzy 
bramki, gra staje się już mało cieka- 
wa. Po zmianie stron w krótkich odstę- 
pach czasu Becker trzykrotnie jeszcze 
umieszcza płkę w siatce. a Królasik i 
Stawicki po razie. Większość bramek 
zapisać mogą na swe konto bramkarz 
i nrawy obrońca gości. Przy stanie 


'8:0 goście zo strzału Breuera zdoby- 


wają hororowy punkt, na krótko przed 
końcem Królagik ustala końcowy wy- 
nik 9:1. Doskonałym sędzią był p. Stę- 
pień. Widzów ponad 2.000, 

Drug! mecz Hapoelu w Łodzi z dru- 
Żyną Makabi odbył się przy pustej w: 
downi Spodziewana rehabilitacja jakcś 
ne nastąpiła. Hapoel wygral mecz w 
stosunku 2:1, nie wykraczając ponad 
przeciętność, która znów nikogo zado- 
wolić nie mogla. Z winy  własnezi 
bramkarza traci Makabi w: pierwszej 
połowie bramkę. Po zmianie Stron Je- 
woskrzydłowy gości zdobywa drugą 
bramkę. Honorowy punkt dia łodzian 
pada ze strzału Libracha. W drużynie 
łódzkiej doskonale grał Szajniak. Sę- 
dziował bardzo słabo p. Winiarski. 

W czwartek gra Hapoel z Polonią w 
Warszawie, a w piątek z Legią. 


ŁÓDŹ, 19.8. Tel. wł. W dniu dzisiej- 
szym wpłynęło pierwsze zgłoszenie do 
międzynarodowego turnieju tenisowe- 
go o mistrzostwo Łodzi. Zgłosiła się p. 
Sander jedna z czołowych rakiet Rze- 
szy. P. Sander będzie zdaje się iedyną 
rakietą niemiecką w turnieju łódzkim, 
natoniast udział rakiet austriackich p. 
Kraus, Artens i Metaxa w drodze po- 
wrotnej z Warszawy jest b. prawdopo- 
dobny. Bawiący dziś w Łodzi poset 
Austrii — p. Max Hoifinger przyobie- 
cał swe poparcie. 


ŁÓDŹ, 19.8. Tel. wł. Niemiecki Zwią- 
zck Tenisa Stołowego zwrócił się do 
związku polskiego w sprawie rozegri- 
nia międzypaństwowego meczu pinz- 
pongowego. Propozycja Niemców zo- 
stała zasadniczo przyjęta i mecz od- 
bodzie się w najbliższych tygodniach 
w Gdańsku. W związku z tem w Kra- 
kowię odbędze się w pierwszych 
dniach września turniej eliminacviny. 


finaliści tegorocznych m'strzostw Pal- 
ski m. in. Gutek, Klein (Tarnów), Loe- 
wenherz j Kühl (Lwów), Stefaniuk 
(Kraków), Pukiet i Kłuk (Zazgł. Dąbrow 
skie). 

ŁÓDŹ. 19.8. — Tel. wł. — Eliminacyj 
ue zawody lekkoatletyczne, celem usta- 
lenia składu reprezcatacj; Łodzi na nie- 
dzie'ny tróhnecz  międzymiastowy 
Slask — Kraków — Łódź stały na nis- 
kim poziomie; wyniki były następują- 
ce: 100 m. Bystry (IKP) 11.4, 400 m. Sta 
liński (ŁKS) 55.4. 1500 m. Wrób!ewski 
(ŁKS) 4:31. 5 kim. Kurpesa (Strzelec) 
15:51.6: skok wdał Kujawski (Zj.) 6.49; 
skok wwyż Kujawski (Zj.) 165: rzut dv- 
skiem Lange (W ma) 34.95: kula Fiszer 
(KE) 11.46; oszczepem Rybak (KE) 

ŁÓDŹ, 19.8. — Tel. wł. — Na szosie 
pabjantckiej rozegrany został dziś 50 
kim. turystyczny wyścig ko!arski o mi- 
strzostwo województwa łódzkiego, do 
którego stawali seniorzy (ponad 35 lat). 
P.erwsze miejsce Forna!czyk (Bieg) w 
1 godz. 47 mu. 19 sek. przed Gabrysiem 
i Jasnowskim. : 

100 kim. wvśc:g o mistrzostwo ŁTK 
wygrał Zajac w czasie 3 g. 26 m. 35 sek. 
przed Owczarkiem — 3.27.25 i Osmol- 
skim. 
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istniała, gdyż zarówno Zimmer jakt 


i Nachaczewski prześcigali się w 
nieudolności. W miejsce Matyasa lI 
wystawiono Wacka Kuchara, zapo 
minając o obecności młodszych 
graczy. Kuchar grał jak mógł, a 
przedewszystkiem nie forsował się 
biegami, będąc zupełnie bez tre- 
ningu. W sumie nie był gorszy od 
słabej reszty, a nawet zdobył efek- 
towną bramkę główką, jednak o- 
becność jego nie mogła dodać bit- 
ności trójce środkowej, która jako 
całość właściwie nie istniała. 
Matyas I na skrzydle miał obok 
wielu słabych, również kilka lep- 
szych momentów; najlepiej przed- 
stawiał się jeszcze Niechcioł. Słabo 
grała pomoc, co nie ułatwiało za- 
dania obronie przy lotnym ataku 
przeciwnika. Debiut Źrobka nie 
wypadł żle. Pogoń pozatem popeł- 
niła kardynalny błąd przyjmując 
grę górą, w której przy słabszej 
własnej kondycji i przeciwniku w 


rodzaju Warszawianki, nie mogła 
naturalnie osiągnąć odpowiedniego 
ciektu. Pod koniec przypomniano 
sobie 'wprawdzie o istnieniu przy- 
ziemnej kombinacji i z miejsca osią 
gnięto lepsze rezultaty, było już 
jednak zapóźno. 

Warszawianka jako całość przed 
stawiała się może lepiej, jednak 
również nie pozostawiła dodatnie- 
go wrażenia. Dobra kondycja fizy- 
czna, zapał i ambicja, to jeszcze 
nie wszystko. Obrona mimo iż mia- 
ła przed sobą słaby atak, nie bar- 
dzo dawała sobie radę. W pomocy 
wybijał się ponad przeciętność środ 


kowy Sroczyński, który uwijał się | 
RCA ładną główką punkt wyró- 


po całem boisku; pozatem niezły 
był Makowski. Ketz jako kierownik 
napadu pozostawiał wiele do ży- 
czenia. Znacznie lepiej podobął się 
jego sąsiad z lewej strony, który 
wraz ze skrzydłowym tworzył nie- 
bezpieczną parę. Wieczorek miał 
przy słabej formie Deutschmana u- 


Artens, Metaxa, Stalios 


jedyne atrakcje 
tenisowych mistrzostw Polski 


Międzynarodowe mistrzostwa 
tenisowe Polski, rozpoczynające 
się w poniedziałek na placach Le- 
gji, nie będą pozycją dodatnią na- 
szego sezonu tenisowego. Usilne 
starania organizatorów prowadzo- 
ne od wiosny zakończyły się general 
nem fiaskiem. Do Warszawy przy- 
jeżdżają troje Austriaków: Artens, 
Metaxa i pani Krauss (czwarta ra- 
kieta Austrii), dwoje Estończyków: 
Pukk i pani Noemmik oraz Grek 
Stalios. lLekceważącą propozycię 
Niemców przysłania Kuhlmana i 
Sander (choć obiecał i mógł przy- 
icchać, Cramm) odrzucono. Próby 
ratowania turnieju przez sprowa- 
dzenie Australijczyków Quista i 
Turnbulla zawiodły. Nieporozumie 
nia z Czechosłowacją nie poz'wa= 
lają sięgnąć do bogatego repertua- 
ru graczy praskich. 

A więc właściwie tylko Artens, 
Metaxa; to mało, jak na prestiż 
polskiego białego portu. To niezbyt 
piękny komplement dla tego pre- 
stiżu. 

Z tych pesymistycznych rozwa- 
żań nie należy wysuwać wniosku 
aby turniej zapowiadał się nieinte- 
resująco. Już sam fakt rewanżu za 
mistrzostwa Polski w Poznaniu, 
gdzie było tyle sensacyjnych nie- 


spodzianek wystarczyłby aby skie 
rować nań oczy całej Polski. W 
Warszawie przecież nastąpi osta- 
tecznie skrystalizowanie obecnej 
listy klasyfikacyjnej tak zagmat- 
wanej po Poznaniu. 

Urozmaici wielce te walki start 
czołowych tenisistów austrjackich, 
klasy równej nam zupełnie, mają- 
cych nadto liczne porachunki z na- 
szemi graczami. Namiastka zagra- 
nicy, którą zobaczymy, skromna 
będzie ale co najważniejsze skro- 
jona na naszą miarę. Nie zobaczy- 
my porywającego tenisu — ale za- 
cięte równorzędne walki. 

Degradując międzynarodowość te 
go turnieju, kreujemy więc go jed- 
noczeęśnie na pierwszy turniej te- 
nisowy Polski. Nie jest to wiele 
jak na zaostrzenie latami ubiegłe- 
u apetyty, nie jest to jednak ma- 
0. 

Tenisiści estońscy przyjechali do 
Warszawy już w sobotę. Austriacy 
przyjeżdżają w środę, Stalios za- 
pewne w poniedziałek. Z pośród 
graczy polskich dopuszczona bę- 
dzie tylko prawdziwa elita t. zw. 
pierwsza klasa. Walk bezwarto- 
ściowych nie będzie zupełnie. 

Losowanie turnieju nastąpi w po 
niedziałek. 


zbyt się nie wybijał. 

Przebieg gry nie był ciekawy. — 
Były okresy, w których piłka szła 
z outu na out. Pozatem wędrowała 
więcej górą niż dołem. Wymiana 
długich „balonów“ między obroń- 
cami również nie przyczyniła się do 
urozmaicenia gry: Warszawianka 
początkowo agresywniejsza, zdoby 
ła w 8-mej minucie bramkę nie bez 


iwiny obrony Pogoni przez Prosa- 


tora. Jednak od tej chwili skon- 
czyła się właściwie jej ofenzywna 


rola. Skolei dochodzi bardziej do 


t głosu Pogoń i po dobrej kombina- 


cji Zimmer — Niechcioł, zdobywa 


wnujący. 

Gra toczy się przeważnie na środ 
ku boiska i nie przynosi zmiany do 
końca pierwszej połowy. Po przer- 
wie sytuacja jest podobna. Pogoń 
może nawet chwilami więcej ata- 
kuje, jednak  niebezpieczniejsi są 
goście, którzy też z dobrego prze- 
boju uzyskują "w 14-tej minucie 
znów przez Prosatora zwycięską 
bramkę. Wysiłki Pogoni, zmierza- 
jące do wyrównania, pozostają bez 
rezultatu. W 35-tej minucie nastę- 
puje wspomniany na wstępie wy- 


łatwione zadanie, mimo to 
padek. 


przejął Pazurek Il. Mało produktywny 
ten gracz na skrzydle, zagrał wcale 
skutecznie na środku. Atak  Garbami 
zerwał się do walki, pracował wcale 
dobrze, a nawet uzyskał wyrównanie. 
Nie starczyło jednak sił na utrzymanie 
wyniku i zwycięstwo wkrótce wróciło 
znów w przeciwne szeregi. 

Drużyny ystąpiły w składach: 

Cracovia: Szumiec; Pająk, Doniec, 
Żiżka, Cebulak, Mysak Zieliński. Mal 
czyk. Kępiński, Ciszewski i Kisieliński. 

Garbarnia: Koszowski: Joksch. Stea 
kosz; Skwarczewski. Wilczkiewicz. Le 
siak; Riesner. Maurer. Smoczek, Pa- 
zurek I i Pazurck II. 

Od pierwszej chwili Cracovia wy= 
kazała lepszą kondycję. stwarzając t= 
czne sytuacje. które pozostają niewy- 
zyskane. Bramka pada niespodziews= 
niew 16-tei nrnucie. ze strzału Qiszew 
skiego. Piłka odbija się od nogi Jok- 
scha i wpada do bramki Garbarni. Do 
przerwy Garbarnia mlała mało z gry; 
atak jej zdobywa „się na kilka akcyj, 
poprowadzonych Środkiem, skutecz 
ność jest jednak większa po stronie na 
pastników Cracovii. 

Ta sytuacja mnie zmienta sle po 

przerwie. gdy Cracovia uzyskuje z 
miejsca dwa rzuty rożre. Za chwilę 
Ciszewski strzela znów pięknie. lecz 


Koszowski jest na miejscu. Garbamia - 


zmienia obecnie swą linię ataku, co 
wpływa na przebieg gry: gości coraz 
częściej pod bramką Cracovii. by wre- 
szcie w 25-tej minucie po ładnej kom- 
binacji Smoczek — Pazurek | uzyskać 
wyrównanie. 

Kombinacje młodszego Pazurka 2 
Ricsnerem są wcale groźne | zagraża= 
ją często bramce przeciwnika. Pomi= 
mo to jednak Malczyk przebija się pię 
knie w 34-tej min. i lokuje świetnie pit- 
kę w bramce. Gra do końca jest twar- 
da i zacięta. Drużyny walczą o każdą 
piłkę. nie zmienia to lodnak wyniku. 

Sędzia p. Schneider pomimo trudne» 
go zadania. zadenionstrował swe wy- 
sokie umiejętności, 


Hebda mistr 


LWÓW, 19.8. — Tel. wł. — Os- 
j statni dzień turnieju tenisowego o 
pmistreo supa Lwowa rozpoczął się 
ldogrywką w grze podwójnej pa- 
„nów przy stanie 11:1} w trzecim 
secie. Para Hebda, Wittman łatwo 
zdobyła dwa potrzebne gemy i 0- 
statecznei pokonała Tarłowskiego 
i Bratka w stosunku 7:5, 6:2, 13:11. 

W finale gry pojedyńczej Wit- 
tnian całkowicie potwierdził dobrą 


formę pokazaną w grze z Tarłow-_ 


skim. Grat on bardzo regularnie. 
| trzymał się zupełnie dobrze przy 
siatce a taktycznie również stał na 
wysokości zadania; Hebda miał w 
tych warunkach bardzo utrudnio- 
(ne zadanie i zmuszony był zdobyć 
się na pełny wysiłek, by ostatecz- 
nie zapewnić sobie -zwycięstwo 
| które wahało się do ostatniej 
chwili. Lwowianin miał szereg do- 
skonałych, efektownych zagrań nie 
mniej jednak przy siatce _ woleje 
nie bardzo mu wychodziły. a przy 
smeczach też zmarnował niejedną 
piłkę. 
Wittman z miejsca zdobył dwa 
| gemy, Hebda wyrównuje na 2:2 i 
3:3, ostatecznie jednak kapituluje. 


Warta zdobywa cenne punkty 


POZNAŃ, 19.8. — Tel. wł. — 
Warta — ŁKS 2:1 (1:0). Bramki 
strzelili Szerike, Kryśkiewicz i 
Król. Sędzia Laskowski z War- 
szawy. 

Niedzielne spotkanie ligowe w 
Poznaniu przyniosło nowe rozcza- 
rowanie. Drużyna ŁKS, która w ta- 
beli ligowej zajmuje bardzo wyso- 
ką lokatę, nie pokazała nic, coby 
przemawiało za słusznością jej 00 
zycii. Warta, która na swoim tere- 
nie potrafiła robić niespodzianki i 
demonstrować wyższy poziom tym 
razem też zawiodła, Do zawodów 
drużyny wystąpiły w następują- 
cym składzie: 

ŁKS: Frymarkiewicz; Karasiak, 
Gałecki: Pezza I, Pegza Il, Jań- 
czy; Miller, Król, Sowiak, Herb- 
streich i Szaniawski. 

Warta: Fontowicz; Pawlak, Ku- 
balczak; Przykucki, Danielak, Śmig 
lak;  Radojewski,  Kryskiewicz, 
Szerfke i Andrzejewski. 


EKS pokonany w Poznaniu 1:2 


szać się po boisku. Ostatnio z przy | meczu 


krością  skonstatowaliśmy, 


że |piecznych zagrań i gdyby 


inicjatorem kilku niebez- 
lepiej 


Szerfke popada znowu w swój na | strzelał, mógłby sam łatwo wynik 
łóg. Mimo to był on na niedzielnym | podwyższyć. Schwarz, gracz mło- 


Got'schalk m.sirzem „miodych” 


Posiępy przyszłych gwiazd tenisu 


Tegoroczne m:strzostwą młodych by- 
Iv wyjatkowo udane. Przedewszyst- 
kiem nałeży podkreślić dość bogate ob- 
sadzenie turnicju przez prowincję, po 
wtóre, co jest najważn:cjsze, poziom 
gry bardzo się wyrównał, Prócz extra- 
klasy, do których trzeba zaliczyć Got- 
schalka, K. Tłoczyńskiego i Strzelec- 
kiego, pozosta:i zawodnicy wykazali 
naięjw ęce; równa klasę. 

Pocieszającym obiawem jest naogół 
dobry sty! zawodników. którzy. z ma- 


„łemi odchyleniami, operuja dość czy- 
| stemi i praw dłowemi uderzeniami. 


Jednem slowem młodzież, która się 
przewinęła przez korty W. L. T. Ka 
stanowi niewatpliwie dobry imaterjał. 


Najlepszą częścią drużyny g0S- | który pow nien być cczkiem w głowie 
podarzy była obrona. Mimo małcj | referenta juniorów P. Z. L. T, Kto wie, 
rutyny i braków technicznych dys lczy np. takie obsadzenie mistrzostw 


ponuje ona silnym wykopem, star- | 


tem. ambicją i szybkością; te walo 
ry wystarczyły do całkowitego u- 
nieszkodliwienia napastników łódz 


przez Bvdzoszcz aż pięciu graczami, 
me jest wynikiem miesięcznej pracy w 
tem mieście trenera obiazdowego P. Z. 
L. T. — Prohaski, 

W półmałach K. Tłoczyński pokonał 


kich. Fontowicz w bramce nie miał | Strzeleckiego 6:0, 6:4. Poznańczyk po- 


większego pola do popisu, pakazał 
jednak kilka ctektownych zagrań. 
W pomocy najlepszy był Danielak. 
Jest to gracz wartościowy, o wro- 
dzonym talencie, brak mu jednak 
szlifu techniki i otrzaskania. Spe- 
ciałnie winien popracować nad tak 
tyką. gdyż dotąd gra za bardzo 
defenzywnie. Przykucki przeciętny, 


kazał grę różnorodniejsza. a pozatem 
dowiódł, że myśli nad każda pilka. 
Strzelecki, mimo dobrych warunków 
fizycznych wypad? dość słabo. Niezły 
w glebi kortu. słabo sobie radzi z gra 
przy siatce. Pozatem u Strze!eckiego 
razi złe wstawienie Się. małą  ruchl- 
wość i co najgorsze — brak serca do 


p OR p RR GÓR | ROP ROPA. rz RM REC || RED 
— 


gry i załamywanie się przy niepowo- 
dzeniu. 

W drugim półfinale Gotschalk bez 
gagu wygrał ze Steiankiewicgem 6:0, 


Final rozegrał sie zatem, podobnie 
jak zeszłego roku, miedzy Gotschaik‘em 
a K. Tłoczyńskin. Wygrał siln'ejszy fi- 
zycznie (jotscha!k 6:4, 4:6, 6:2. Got- 
schalk poprawił bardzo od zeszłego 
roku szybkość i moc w łki. Do siinych, 
piasowanych forhandów K. Tłoczyńsk: 
wogdfe nie dochodził, albo wyrzucały 
go one z kortu. 

K. Tłoczyński taktycznie przewyższał 
przeciwnika i gra jego była różnorod- 
aiejsza. P.łka jego jest jednak jeszcze 
zbyt wolna. aby mozła być niebezpiecz 
na dla Gotschalka. 

Trzecie miejsce zdobył Strzelecki, bi- 
jac Stefankiew:cza 6:3. 6:3. 
Stefaukiewicz ma zadatki na niezłego 
gracza, ma dużo temperamentu, który 
wykazuje przy wycieczkach do siatki. 
Poza kulisami należy zwrócić u- 
wage na Laudenbergera. Bujn'ck:ego. 
Biechawskiego 1 Połońskiego. O Sio- 
dównie. która ma b. ładne: uderzenie 
już pisaliśmy, jest ona niezmernie mi- 
ym zjawiskiem na horyzoncie naszego 
tak biednego tenisu kobiecego. 


Zdobycza tegorocznych mistrzostw 
jest projekt zorzań zowadia w roku 
przyszłym konkurencji _ doublowej 


wśród naśjnłodszych graczy. 


W Ustroniu odbyły się propagando- 


Śmiglak wyraźnie słaby, nie wie- | we zawody pływackie z udziałem za- 


dział co począć z rękoma. 

W ataku najlepszą częścią był 
Szerike i Schwartz. W ubiegłym 
roku wyrażaliśmy na tych samych 


woderków katowickiej Pogoni i biel- 
skiego Hakoah. Impreza odbyła s'e 
podczas uiewnego deszczu, w wodzie 
o temperaturze 15 stop.. co naturalnie 
ujemnie odbija se na formie zawodai- 


łamach radość, że Szerfke pozbył |ków. Dobry wynik — 1:49 osiagnela 
Przypuszzzmnie wezmą w nim udział l się wreszcie apatii i że zaczyna ru Reicherówna ua 100 m. wznak. 


Wyniki zawodów: 100 m. st. dow.: 
1) Ehr (Pogoń) 1:148“. 2) Szenker 
(Makabi Warszawa) 1:15.6"; 100 m. st. 


klas. 1) Połack (Hakoah) 1:26,4". 2) Wi-| 


taszek (Pogoń) 1:30": 200 m. st. k'as. 
1) Po:ack (Hakoah) 3:11", 200 m. k'as. 
pań: H) Berekówna (Hakoah) 4:05: szta- 
feta 5 x 50m iA x 600: — Pogoń 2:5ł,8 
i 4:30. 


dy, był najprodukcyjniejszym gra- 
czem ataku i gdyby dysponował 
lepszą kondycją fizyczną mógłby 
się wyrobić na pierwszorzędnego 
napastnika, Kryskiewicz i Andrze- 
jewski grali słabo, a Radojewski 
na skrzydle stracił swą przebojo- 
wość; pilnowany pozateni przez 
Janczyka nie mógł wykorzystać 
podań. 
| W drużynie ŁKS najlepszą częścią 
drużyny była pomoc . Jańczyk mi- 
mo że grał znacznie poniżej swej 
formy, był jednak najskuteczniej- 
szą częścią tej formacji. W ataku 
b. słabo wypadła strona Szaniaw- 
ski — Ferbstreich. Szaniawski nie 
BER do roli, iaką go 


obarczono, gubił piłkę a Herbstre- 
ich wyraźnie się starzeję. Sowiak 
dobrze kierował napadem, nie zna 
lazł jednak zrozumienia u Króla, 
który popisywał się niczem balet- 
nica, bez efektywnych rezultatów. 
-Obrona Gałecki i Karasiak ma o0- 
pinię wyrobioną, wykazała jednak 
na niedzielnym meczu pewne nie- 
zdecydowanie, zwłaszcza w goręt 
szych momentach podbramkowych. 
Frymarkiewicz brenić doskonale; a 
strzelonych bramek nie mógł za- 
trzymać. 


l 

| Pierwsza bramka pada już w 5 
min. ze strzału Szerfkego. Do przer 
wy gra toczy się przeważnie w po 
lu, a obie strony nie wykorzystują 
szeregu sytuacyj podbramkowych. 
Po zmianie pól inicjatywę przejmu 
lie Warta, która po kilku korzyst- 
inych sytuacjach zdobywa w 11 
min. drugą bramkę przez Kryśkie- 
wicza. Od tego czasu tempo gry 
słabnie, ŁKS rezygnuje z walki a 
t Warta osiada na laurach. Na 4 min. 
przed końcem sędzia dyktuje za 
wątpliwy faul obrony Warty rzut 
karny. który Król zamienia na ho- 
uorowa bramkę 


zem Lwowa 


W drugim secie Wittman zdobywa 
wprawdzie pierwszego gema jed- 
nak passa teraz się odwraca. Heb- 
da jest teraz agresywniejszy i wy- 
grywa 6:2. Jeszcze lepiej rozwija 
się sytuacja dla lwowianina w trze- 
ciin secie, prowadzi bowiem wkrót- 
ce 5:2, marnuje cztery piłki śeto- 
we, ostatecznie jednak wygrywa. 
Ogólnie oczekiwano już pewnego 
zwycięstwa faworyta tymczasem 
w decydującym secie pokazuje 
Wittman swój pazur. Gracze zdo- 
bywają kolejno gemy aż do 4:4, 


' Hebda prowadzi 5:4 jednak Wit- 


tman wyrównuje i skolei zdobywa 
prowadzenie. Teraz Hebda znów 
wygrywa dwie gry, w trzeciej ma 
trzykrotnie możność wygrać mecz, 
udaje się mu to dopiero przy czwar 
tej okazji, tak że ostateczny wynik 
brzmi 3:6, 6:2, 6:2, 8:6 dla Hebdy. 

W grze mieszanej niespodziankę 
sprawiła para  Wałeszczukowa, 
Tarłowski która w półfinale po- 
konała Jędrzejowską i Szyszkę 
6:2, 6:4 przyczem Wełeszczukowa 
grałą nadspodziewanie dobrze i 
miała znaczny udział w sukcesie, 
W finale para ta uległa lwowskiej 
kombinacji Orzechowska — Hebda 
6:2, 6:2, przyczem zwycięzcy byli 
też bezapelacyjnie lepsi. Obok do- 
skonale dysponowanego tym ra- 
zem Hebdy wyróżniała się również 
p. Orzechowska. 


W grze pojedyfczej.pań Jędrze- 


|iowska wygrała pewnie z Orze- 


chowską 6:0, 6:2. 

Po zawodach.przemówił do gra- 
czy dr. Nowak-Przygodzki w imie- 
| niu miejskiego komitetu oraz ppłk. 
Kiinstler w imieniu LKT, poczem 
| nastąpiło rozdanie nagród, 


Pławczyk 


misirzem dziesięcioboju ` 

LWÓW, 19.8. — Tel. wt. — W dniu 
dzisiejszym zakończony został 
cięciobój o mistrzostwo Polski. 
strzem Polski został Pławczyk, uzy» 
skując 7,527.525 punktów. Na drugem 
miejscu  usadowił , się _ Wieczorck 
17.047.920 p., na trzeciem Wojtkiewicz 
6.871.565 p. Nietniec dziesięcioboju nie 
ukończył spowodu nadwvrężcaa Ścię- 
gna. Wyniki w poszczególnych konku- 
rencjach były nasiępujące: 110 przez 
płotki: 1) Wieczorek 15.8, 2) Niernicc 
16. 3) Pławczyk 16.8, 4) Wojskiewicz 
18.2. Dysk: 1) Plawczyk 3991. 2) 
Wieczorek 37.14, 3) Wojtkiewicz 33:55, 
4) Niemiec 29.78. Tyczka: 1) Pław- 
czyk 3.43, 2) Wieczorek 3.32, 3) Woit- 
kiewicz 3.01. Niemiec wycofał Się Spo- 
wodu naderwania ścięgna. Oszczen: 
1) Wojtkiewicz 53.65, (2) Pławczyk 
48.61. 3) Wieczorek 42.44, 1.500 mtrów: 
1) Wojtkiewicz 4.59.8. 2): Wieczorek 
5.14.6. 3) Pławczyk 35.25, 

Wyniki pierwszego dnia byty nastę- 
pające: 400 mir.: 1) Niemiec 53.5 
przed Wojtkiewiczem 55, Plawczykisin 
55.2 j Wieczork'em. 

Skok wdal: Wieczorek 676 przed 
Pławczykiem 670, Niemcem 659 i Woi: 
kiewiczem 625. 

Skok wwyż:  Pławczyk 185 przed 
Niemcem 180. Wojtkiewiczem i Wiec- 
czorkiem po 167. 

„100 mtr: Pławczyk 11 przed Wot- 
kiewiczeni 11.1, „Wieczorkiem 11.2 i 
Niemcem 11.6. ' 

Kwa: Wojtkiewicz 13.36 orzed Plar 
czykiern 12.81, Wieczorkiem 11.67 i 
N.emcem 10.80, 
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PRZEGLĄD SPGRRTOWY 


Sroda, 22 sierpnia 1934 f. 


Czy możemy wygrać wyścig Berlin -- Warszawa? 


Bilans szans w przededniu wielkiej imprezy 


Zrekapitulujmy _ przedewszyst- 
kiem najważniejsze informacje tech 
niczne i regulaminowe tego wyści 


gu. 

We środę 22-go sierpnia z pod 
Łuku Triumfalnego na Unter der 
Linden w Berlinie wyruszy pig- 
cioetapowy wyścig Berlin — War- 
szawa. Mety poszczególnych eta- 
pów wypadają w ŚSchneidemiinl 
(250 km.), Poznaniu (103 km.), Ka- 
liszu (184 km.), Łodzi (116 km.) i 
Warszawie (140 km.). Dystans ca- 
łego wyścigu — 795 km. Wobec te- 
go, że nie są przewidziane żadne 
przerwy odpoczynkowe — przy- 
jazd kawalkady kolarskiej do War 
szawy nastąpi w niedzielę 26 b. m. 

Formuła regulaminowa: oba za- 
interesowane państwa wystawia- 
ją 16-sto osobowe reprezentacje szo 
sowe. Czas zespołu na etapie otrzy 
muiemy po zsumowaniu wyników 
sześciu najlepszych reprezentan- 
tów. O zwycięstwie ogólnem de- 
cyduje suma najlepszych czasów 
reprezentacji na wszystkich eta- 
pach. 

Zawodnicy jadą na oplombowa- 
nych maszynach i piastach kół, tak 
że wymiana tych części w trakcie 
biegu jest dopuszczalna tylko w 
wypadku stwierdzonego przez sę- 
dziego nienaprawialnego uszkodze 
nia (pęknięcie 
obręczy i t. d) W razie pęknięcia 
gumy, zawodnik obowiązany jest 
samodzielnie założyć nową. Pomoc 
mechaników wzbroniona, dozwoło 
ne jest natomiast wypożyczanie na 
rzędzi. 

Na trasie dopuszczona jest współ 

praca członków drużyny. Wolno 
prowadzić, podciągać. pożyczać so 
bie materjal, popychać się, słowem 
członkowie drużyny w dowolny 
sposób mogą ułatwiać zwycięstwo 
swoim kolegom. 
„ Wyścigowi towarzyszą dwa au- 
ta materjałowe (polskie i niemiec- 
kie) oraz 5 — 6 wozów sędziow- 
skich. Komisja sędziowska miesza- 
na, Władzę naczelną wyścigu two- 
rzą kapitan sportowy PZTK p. Za- 
goździński i kierownik biura DRV 
p. Schirmer. 

We wszystkich sprawach wątoii 
wych, nieobiętych - regulaminem 
specialnym tego wyścigu, obowią- 
zują przepisy Związku mMiędzyna- 
rodowego. 

Skład drużyny polskiej: Olezki, 
Starzyński, Ignaczak, „łgo“, Ka- 
piak. Kiełbasa, Konopczyński, Kor 
sak-Zaleski, Lipiński, Michalak, Mo 
czułski, Urbaniak, Wasilewski. Zie- 
liński (Warszawa), Więcek (Łódź), 
Lange (Poznań). Rezerwa: Duda 
(Kraków). Korwin - Piotrowski 
(Warszawa). Rezerwowi jadą rów 
nież do Berlina. by zastąpić w ra- 
zię potrzeby potłuczonego na mi- 


widelca, złamanie | 


strzostwach Świata Oleckiego i 
rozbitego na treningu Starzyńskie- 


Niemcy: Weiss, Wierz, Krueckl, 
Loeber. Kranzer, Schellen, Oer- 
beck, Schellhorn, Boehm, Lang- 
mann. Balzer, Schultenjohann, Hup 
feld, Figay,. Fukrmann, Hauswald. 
Rezerwa: Gross, Matysiak, Reh- 
berg, Stoff. 

* 


Od pisma sportowego żąda się 
w takiej chwili, by przepowiedzia- 
|ło, kto wyjdzie z tego spotkania 
zwycięsko. Nie jest to zadanie łat- 
we, zwłaszcza jeśli weźmiemy pod 
uwagę szczupłość wspólnych plat- 
form porównawczych między ko- 
larstwem szosowem Polski i Nie- 
miec. 


W roku bieżącym zetknęliśmy się 
z zawodnikami niemieckimi dwu- 
, krotnie. W wyścigu dookoła Łodzi 
į startowało dwu czołowych Niem- 
„ców: zdobywca pierwszego miej- 
sca w klasyfikacji Niemieckiej Dru 
Żyny Narodowej Weiss i Konrad 
Kranzer. Wybór nie został doko- 
nany przez Niemców zbyt fortun- 
nie; obaj ci zawodnicy należą do 
specjalistów krótszego dystansu i 
lekkiej szosy. Na wybojach pod- 
| a dekich Kranzer zniszczył swoją 
maszynę i wyścigu nie skończył, a 
Weiss został zdystansowany na fi- 
i niszu przez 10-ciu Polaków. 

Po raz drugi zetknęliśmy się z 
szosówcami niemieckimi w czasie 
mistrzostw Świata w Lipsku. Mi- 
mo potężnych for własnego terenu 

i publiczności, żadnemu z Niem- 
ców nie udało się tam zdystanso- 
wać Kiełbasy. 

Porównanie w obu tych próbach 
wypada więc dla nas korzystnie. 
Mamy tu jednak do czynienia z ty- 
powem krzywem zwierciadłem, 
które wychwytuje fragment wiek- 
szej całości, wyolbrzymia go w spo 
sób potworny i zniekształca rze- 
czywistość. 

Jakie walory wnosi do gry re- 
prezentacja Niemiec? 
„Wyrównanie klasy. Liczba licen- 
cjonowanych zawodników jest w 
Niemczech kilkadziesiąt razy więk 
sza, niż u nas. llością poważnych 
wyścigów biją nas Niemcy o kilka 
naście długości. Stąd większe do- 
świadczenie, lepsze przygotowanie 
i bardziej wyrównany poziom. Mię 
dzy najlepszym i najgorszym z ich 
reprezentantów jest różnica aktu- 
alnej formy, ale niema różnicy klu- 
sy. |). Wydział Gier i Dysc. P. Z. P. N. w 

Bęc szybkość. Ta cecha łą- | warszawie ta posiedzeniu wie Ko 
czy si czpoś p e m. załatwi! ostatecznie protes 
na ia iT: 0 MW SE A a 
naniem klasy zawodników, Przy m W AWA AAE 
równych siłach, trzeba od samego | Strzelcem IB. Wobec tego mistrzem 
j Startu myśleć o zwycięstwie i na 


b Okręgu został 7 p. p. Leg. Chelm. 
ten triumf pracować. Stąd też po- Drużyna 7 p. p. Leg. rozegra pierw= 


wstaje charakterystyczna różnica: 
podczas gdy u nas są możliwe 
dwie ewentualności — wyścig "a 
tempo albo na finisz — w Niem- 
czech najczęściej spotykamy połą- 
czenie tych elementów t. j. wyścig 
na tempo rozstrzygnięty między 
równymi partnerami na finiszu. Na 
gładkich asfaltach bez trudu przy- 
chodzi uzyskiwanie imponujących 
szybkości (rekord Niemiec 100 km. 
— 2:27 min.). 

Większe poczucie zespołowości. 
Zmysł organizacyjny Niemców, ich 
karność i posłuszeństwo predesty- 
nują ich do automatycznego niejako 


Piąty (ostatni) etap kolarskiego wy- 
ścigu Berlm — Warszawa, prowadzą- 
cy z Łodzi do stolicy powinien ulec 
zmianie. Projektowama trasa przez 
Zgierz. Stryków, Głowno, Sochaczew, 
Błonie jest po pierwszych 12 kim. ko- 
c'ch łbów z Łodzi do tego stopnia py- 
dziurawiona, że byłoby lekkomyślno- 
ścią puścić tam wyścig. Przed Socha- 
częwem szosa jest w remoncie i za- 
mknięta zupełnie. Prawdopodobnie. go- 
towa nie będzie, Objazd wynosi około 
15 kkm. 

Natomiast mniej używana droga, pro 
wadząca z Łodzi do Warszawy przez 
Brzeziny. Rawę. Mszczonów, Nada- 
rzyn, Okęcie dest w porównaniu z 
pierwszą — krółk wska. Obie drogi ma- 
Ją mniel więcej jednakową długość oko 
ło 140 kien. 

, Dokładny terminarz wyścigu Ber- 
lin — W raszawa został już opracowa- 
ny. i przedstawia się następująco: Śro- 


RYC” OOO OOOO |cZy niecz o wejście do Ligi z Czar- 


REKORD DOSKONAŁOŚCI ZDOBYŁ 


ARAGO niszczy odciski, stwardnienia skóry 
EKSIKANS usuwa pot nóg i rąk po 1 użyciu 


op MŁODOSCI bo STAROSCI BĘDZIESZ MIEC ZDROWE ZĘBY 


UŻYWAJ STALE AGATOL 
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RAKIETY TENISOWE STANIAŁY! „Sport i Gimnastyka" Hoża 29. 


nymi we Lwowie dn. 2 września. 


Jasło. 16 p. p. (Tamów) — Czarni 
3:1. Mistrz. kl. B. Bramki dla 16 pp. 
zdobyli Ebert, Szymura i Pierzchała, 
dla Czarnych Sowa. 16 p. p. wysunął 
się na I miejsce w tabeli mistrzostw 
kl. B. grupy tarnowskiej. 

Nisko. Sokól Ruch (Przemyśl) 
1:2. Zawody o wejście do A klasy. 
A. Z. S. — Wisłoka (IDę- 


PASTE po ZEBÓW ST.GÓRSKIEGO |, %!S 
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pogawędki pięściarze. 
Oglądamy piękną scenę fil- 
mową: Panna Cook, w rękawi- 
zach, wspaniałym ciosem z pra- 
wej zwala akurat z nóg jakiegoś 


AL. REKSZA 


Gdzie djabeł ne może... 


Kończąc ten szkic o zakusach 
kobiet na boks i bokserów, chcę 
Was pocieszyć, że w czasach o- 
becnych pozycje napastowanych 
znajdują się w mniejszem, Mż 
kiedyś niebezpieczeństwie. Kro- 
uki pięściarskie ostatnich lat nie 
zanotowały już ani wyczynów w 
stylu pani Wigmore ani pojawie- 
nia się takich wampów jak Anne 
Lev:ngston — zły duch Sulliva- 
na. ani wreszcie drugiej Aigiarm, 
zachłannci amatorki koni. 

Kilkadziesiąt lat temu było 
znacznie gorzej. Jeśli idzie o nie 
szczęsiie „bokserkć, to nie u- 
„ważajcie ich bynajmniej za wy- 
kwit nowoczesności. O, były 
tuż dawno i jakie jeszcze strasz- 
ne! 

W „Gazecie Policyjnej". któ- 
ra 
przed pół wiekiem i, bodaj jedy- 
ma wówczas w Ameryce pro- 
wadziła obszerny dział sportu, 
znajdujemy ryciny. przedsta- 


wiające kobiety w walce ną pię- 


wychodziła w New Yorku] 


rękami, umieszczony: jest z bo- 
ku rysunku i najwyraźniej sę- 
dziuje, uśmiechając się lekko pod 
wąsem. Obok siedzi drugi sę- 
dzia, a dookoła tłum gentlema- 
nów w „melonikach* wrzaski:- 
wie podnieca do boju rozwście- 
K dziewczęta. 


biednego człowieka. Jest to maj- 
widoczniej już druga, nadprogra- 
mowa walka, bo obok, przy bu- 
fecie leży inny jegomość, też w 
rękawicach, który nie może o- 
irząsnąć się z ciężkiego nokau- 
tu! 

W kąsie sali stłoczyli się prze 
rażeni panowie, z których jeden, 
najpewniej sam Daly, widząc co 
się święci, chwycił butelkę i 
zamierza interwenjować, zacho- 


Obie „bokserki“ startują w 
gorsetach i krótkich, obszernych 
spódniczkach. Jedna nosi nawet 
bransoletkę i medaljon na szy:. 
Widzimy u obydwu kokieterję i|dząc p. Cook z tyłu! Trzech in- 
ogrommia staranność o wygląd | nych, przygotowanych widać na 
-zewnętrzny nawet w tak £OTĄ- | najgorsze, chowa się przezornie 
cych momentach, kiedy fruwają pod bufet. Na szczęście przez 
w powietrzu pukle wyrwanych | rozbite drzwi wkracza do loka- 
loków! Ten mecz na gołe pię- ju policjant i, z pałką w ręku, 
jści rozegrany był, jak czytamy. | biegnie poskramiać rozbrykaną 
iw Louisville. „Police Gazette"; damę! 
pnie wymienia nazwisk zawodni-| Widzimy więc, że inwazje ko- 
czek, ale widać z wyrazu „ch! piet na sławnych pięściarzy, po- 
[twarzy oraz obecności sędziów |dobnie, jak i inwazje na sam 
gd publicznośc:, że nie wałczą 0-| sport mięściarski datują się od 
ine przypadkowo, a Jest to spe-|czasów bardzo dawnych i były 
cjalnie zaaranżowane spotkanie | kiedyś naweł groźniejsze, niż w 
i kto wie, czy nie rozgrywa SIę, chwili obecnej. Nie zostawiły je- 
„o championat“! =dnakże po sobie niczego więcej, 


ści. Widziałem dwa takie obraz-: ęce 

i Drugi obrazek jest bez poró- | prócz ironcznego wspomnienia 
wnania ciekawszy i sam napis 
pod nim wywołuje już dreszczyk 
zarozy: „Stella Cook, feminine 


Jeden z nich, podpisany „Two 
beautiful sługgers', pokazuje 
fragment bczlitosnej bijatyki Z 
szarpaniem za włosy i przytrzy- | pugilist, cleaned out Daly's Pla- 
mywaniem za spódniczkę. Bro-|ce'! Stela Cook wyczyszcza 
daty jegomość z fajką w zębach | Daly's Place! 
j skrzyżowanemi po napoleońsku 


rzecznych zapędach. 
Znamy t. zw. mężczyzn 
spódnicy — kobiety, 


i powinny powstrzymać dzisiej-| zyka i niebezpieczeństwa, 
sze amatorki boksu w ich niedo-| swoich rycerzy w aureolę bo- 


w | kobiety to lubią. Lubią tak dale- 
których|<cc, że najczęściej 
Dalys Place to| cała kobiecość zaczyna się i koń-, dziewczyny koncentruje się wła 
knajpka, gdzie zbierali się ualczy na ubiorze. Stella Cook i jejlśnie ua tym nimbie sławy piç- fair play i niech będzie uczciwy! 


dopasowanig wyskoków indywidu 
alnych w Tour de France mieli nie- 


raz przed oczyma wzruszające 
przykłady ofiarności na rzecz ze- 
społu. U nas nigdy się w ten spo- 
sób nie jeździło i praktycznie za- 
wodnicy nie zdają sobie zapewne 
sprawy, iak należy pracować na 
sukces drużyny. Pogadanki, które 
na ten temat urządzał dla nich P. Z. 
T. K. słucha się wprawdzie przy- 
jemnie, ale wchodzi to jednem u- 
chem, a wychodzi — drugiem i nie 
wiadomo, czy zostawia jakiś ślad 
w psychice zawodników. 

W wyścigu Berlin — Warszawa 


14-ta, Czwartek 23 b. m. etap drug. 


-Pita — Poznań 103 kim., wyjazd z Piły 


o godz. 13-ej. przyjazd do Poznania o 
godz. 16-ej, Piątek 24 b. m. etap trzeci 
Poznań — Kalisz 170 kim. Start w Po- 
znaniu o godz. 12.30. przyjazd do Ka- 
lisza między 17-tą a 18-tą. Sobota 25 
b. m. etap czwarty Kalisz — Łódź 111 
kim. wyjązd z Kallsza o godz. 14-2). 
przyjazd do Łodzi o godz. 17-ej. Nie- 
dziela 26 b, m. etap piąty Łódź — War 
szawa, 140 klm., wyjazd z Łodzi o g. 
13-ej, finał w Warszawie o g. 17.30. 


Maszyny kolarzy polskich pomalowa 
ne będą na kolory barw państwa. 

Pomoc techniczną dla naszych kola» 
rzy w wyścigu Berlin — Warszawa sta 
nowią pp.. Kamiński. Rybowski (War- 
szawa) i Sierpiński (Łódź). 


Uwaga, nasi reprezentanci na wy- 
ścig Berlin — Warszawa. Nawierzch- 
nia szosy na etapie trzecim Poznań — 


da 22 b. m. godz. 7 rano start w Berti- | Kalisz jest wybitnie piaszczysta, utrud- 
nie. Przyjazd do Pily (245 kim.) godz. | nia jazdę, koła się obsuwają. 


Kronika prowincjonalna 


Sandomierz. Strzelec — S. M. P. 
(Tarnobrzeg) 3:2. Obóz Pracy 16 — 
Z. K. S. (Tarnobrzeg) 4:0. 


Łuck. Policyjny Klub Sportowy w 
Łucku zdobył definitywnie mistrzostwo 
kl. A wołyńsk ego okręgu i walczyć bę- 
dzie o wejście do Ligi. 


Tarnów. Wisła (Kraków) — Tarno- 
via 7:2 (3:1). Gra stała na bardzo wv- 
sok'm poziomie. Tarnovia była równo- 
rzęduyni przeciwnikiem. a przegrane 
może zapisać na konto bramkarza Do- 
mursberga, który fataln'e puścił conaj- 
mniej 5 bramek. Bramki dla ligow- 
ców uzyskali Kopeć 2. Żiiko 2, Pazu- 
rek 2 i Obtułowicz. dla Tarnovii Kraw- 
czyk i Jeż. 

Samson — Makabi (Jasło) 3:0 v. 0. 
Drużyna Makabi aiestawiła sie ua bo- 
sku i sedzia p. Honig odgwizdał wa!- 
kover dia Samsona. 


renie „wrogim“. Dlatego też na 
mecie w Pile (Schneidemühl) ocze- 
kiwać należy raczej zwycięstwa 
swastyki. niż orła. 

Zwycięstwo Niemców mogłoby 
się stać klęską dła polskiej repre- 
zentacii, gdyby zawodnicy nasi Z0- 
stali zdystansowani z wielką róż- 
nicą czasu. Różnica taka mogłaby 
zdecydować o wyniku całego wy- 
| ścigu. Dlatego też pierwszem i na- 
czelnem przykazaniem jest pilno- 
wać kółka Niemców na tym etapie 
i trzymać się rękoma i zębami 
zwycięzcy. Ą 

Jeśli pierwszy etap skończy się 
nieznaczną porażką naszej druży- 
| ny. to kwestja triumfu ostatećzne- 


go w Warszawie pozostaje otwar- 
| ta. Etap drugi nie nastręczy naiszyb 
Pomaga | szym nawet Niemcom sposobno- 
ści do nadrobienia czasu ze wzglę 
du na swoją krótkość, a dwa eta- 
nej szóstce, przeznaczonej do kla- | PY końcowe faworyzują raczej Po- 
syfikacji na danym etapie. Z tą | laków. i 
myślą muszą się nasi zawodnicy |, Ukształtowanie szans na osta- 
zapoznać i oswoić, podczas gdy  teczne zwycięstwo wyobrażamy 
Niemcy noszą ją we krwi i w przy | Sobie mniej więcej w sposób nastę 
zwyczajeniach (wyścigi drużyno- | Puiacy: Niemcy — 70 procent, Pol- 
we). . ska — 30 procent. © i 
Ostatnia zaleta Niemców — lep- Mistrzostwa świata dowiodły 


; «2 Pprzecież, że i my posiadamy za- 
7 M AT wodników zdolnych do rozwijania 


kierownicy ekspedycji niemieckiej | ię!Kich , szybkości, A: Kiełbasa 
(słynny menażer Martin Schmidt przejechał dystans 112 kilometrów 
opiekun Niemców na Tour de Fran RA WA RRC KA 
ce, i kierownik techniczny Arthur | e o e iE ZA i 
Krauser) lepiej rozwiążą zadanie |£ It HERA dot nk 1y głównego 
taktyczne od naszych nowicjuszy l > A Kd c sa t 
na międzynarodowej arenie zadan taraa WYRA 7 pE 

W tych czterech punktach skłon KR OOO TE 
I esj A A a TE dad wodników. Nawet Bieg Dookoła 
SRN En CÓW E=NI Pc Polski nie mógł dać tu wystarcza- 
R aa S a A jącego rozwiązania, bo rywalizacia 


dómić Ń | odbywała się w łonie - doskona!e 
mi. Nasze plusy zamykamy W | wzajemnie znanych sobie zawodni 


następujących okolicznościach: ków i nie zmuszała do wydosta- 

Złe szosy. Jest to przyznanie się | nia na wierzch wszystkich najgłę= 
dla kulturalnego człowieka trochę | biej ukrytych możliwości. A w wy 
kłopotliwe, temniemniej pozostanie | ścigu Berlin — Warszawa trzeba 
faktem, że polscy szosowcy są już będzie jechać na całego! 
przyzwyczajeni do nawierzchni Na całego — ale po dżentelmeń- 
drogi nieprzyzwoicie dziobatej i | sku. O tem nie wolno ani na chwilę 
wyboistej, że wolą jeździć po do- | zapominać naszym szosowcom i 
łach, niż po asfalcie i że ostatnie | naszej publiczności. Obowiązek lo- 
dwa etapy (Kalisz — Łódź — War- | jalnej walki posuwamy tak daleko, 
szawa), które określić można jako | że chętniej — skoro nie może być 
wielką „drogę śmierci“ dla rowe- | inaczej — widzielibyśmy naszą po 
rów stać się powinny terenem be- , rażkę, niż posługiwanie się brud- 
nefisowym naszej gwardii i nasze-| nemi środkami walki. 
go sprzętu kolarskiego. To. już wszystko. Macie chłopcy 

Własny teren. Jest to handicap | Szanse wygrania wyścigu. Macie 
psychiczny niezwykle cenny. Z, możność zdobycia dla kolarstwa 
zamknięteni oczyma  powiedzicć | polskiego i dla sicbie międzynaro- 
można, że poznańczyk Lange wy- | dowej sławy. Jednym zamachem, 
pruje z siebie wszystkie siły, by |Jednym krokiem opanować mioże- 
przybyć na metę w Poznaniu jak- |cie scenę i zmusić do mówienia i 
najbliżej czoła, że w Warszawie | Pisania o sobie całą opinię. Takiej 
triumfować powinna koalicja sto- | okazji nie wolno puścić płazem! 
łeczna, że obecność sympatyzują- | Jedźcie i niech los oszczędza 
cych tłumów na trasie całego pra | wam delektów. 
wie wyścigu (cztery etapy rozgry 
wają się w Polsce) pobudzić po- 
winna naszych zawodników do jak 
największego wysiłku. 

„Bilans skończony. Jakiż płynie z 
niego wniosek ostateczny. 

Gros  niebezpieczeństwa czyha 
na naszą reprezentację na pierw- 
szym etapie. Jest on długi — zc 


musi być współpraca. 
trzeba będzie nie pojedyńczemu 
asowi, ale każdorazowo wyznaczo 


Jan Erdman. 


długi, jak żaden z tegorocznych 
wyścigów samodzielnych w Pol- 
sce (250 km.). Prowadzi UM 
łemi szosami niemieckiemi i po te- 


Wielki wybór przyborów sportowych 
NAPRAWA RAKIET, CENY NISKIE 


podobne trzeba zaliczyć do tej, Ściarskiej, z pominięciem same- 
kategorji dziwolągów, śŚmiesz-' go chłopca, jako człowieka. 

nych omyłek natury. Kobieta| Przypominam sobie rozmowę 
prawdziwa nie odczuwa potrze- z jednym z najwspanialszych 
by walki fizycznej i nie znajdu- polskich pięściarzy, cieszącym 


i sprawiedliwy względem swej 
narzeczonej, czy żony. Nie wol- 
no rozdzielać swej energji na 
dwa zupełnie różne poczynania! 

W nowel: Jacka Londona p. t. 


je rozkoszy w wysiłku, mając 


inną, niż mężczyzna. 

„Pięściarstwo kobiece", jak i 
cały wogóle sport kobiecy zasa- 
dza się na ambicjach i wyczy- 
nach kobiet, których w gruncie 
rzeczy nie można uważać za ko- 
biety, które są właśnie męż- 
czyznami w spódnicach. Zwykłe 
ćwiczenia fizyczne, wpływają- 
ce na pomyślny rozwój i zdro- 
wie organizmu — oto porcja, do 
której spożycia kobiety winny 
być nawet zmuszone, ale przy 
której powinny pozostać. Bo 
sport kobiecy — to nieporozu- 
mienie w wyniku którego nor- 
malna dziewczyna nie zyskuje 
naprawdę nic, a traci 
wiele, bo właśnie „swoją kobie- 
<OŚĆ. 

Ataki kobiet na sportowców, 
a co nas w tej chwili nałbardziej 
obchodzi, na pięściarzy, to już 
są poczynania, które można zro- 
zumieć. Ostra, ciężka walka w 
ringu, Ściąga chłopców najbar- 


strukturę psychiczną zupełnie! biet. 


bardzo 


Glendon, . wyprawiając swego 
syna na sportową arenę, żegnał 
go temi słowy: 

Kobiety, to zguba, -to 
śmierć!.. Lecz jeśli znajdziesz 
tę jedną, jedyną — trzymaj ją 
i nie pozwól jej przepłynąć mię- 
dzy palcami! Złap mocno i trzy- 
maj, choćby świat przepadał! 
Dobra kobieta — to jest dobra 
kobieta! 

Ba! Nie powiedział tylko pocz 
ciwy Pat Glendon, jak ustrzec 
się od pomyłek, po czem poznać, 
że to właśnie ta „jedna, jedyna*! 
Brać sportowa szuka więc i naj- 
częściej wpada. Bo z kobietami, 
jak z loterją — wygrywa jeden 
na kilka, czy kilkanaście tysię- 
cy. Dlatego spokojni, zrówno- 
ważeni ludzie nie grają wcale, 
dlatego, kochający swój sport. 
pięściarze wcale nię szukają tej 
„łednej, jedynej”, zostawiając to 
na później. kiedy przejdą na spor 
tową emeryturę. 

Szukają ich zato kobiety. W 


— Wiesz — powiedział mi 
pewnego razu — dziwna rzecz 
z temi babami! Ja, jeśli kogoś lu- 
bię, to, rzecz jasna, uczucie łą- 
czy się zawsze z pragnieniem o- 
pieki, z troską o losy danego 
człowieka. Dużo kobiet zapew- 
niało mnie o swojej miłości, wie- 
le z nich dawało mi rzeczywi- 
ście dowody pewnego przywią- 
zania, ale dziwiłem się zawsze, 
że nigdy, żadna nie wspomniała 
o tem abym porzucił boks, w 
którym, bądź co bądź, ryzykuję 
trochę całość swoich kości!... 

Otóż to właśnie! I alatego ko- 
chani chłopcy nie dajcie się brać 
„pod włos* przez byle dzierlat- 
kę! Nie dajcie się, bo nie warto! 
Jak słusznie zauważył Tunney. 
sportowca w stosunku do spor- 
tu powinna cechować sprawic- 
dliwość i uczciwość. Romansy i 
pięściarstwo nigdy nie pójdą 
zgodnie przy jednym dyszlu! 
Trzeba się zastanowić i wybrać 
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to, albo tamto, trzeba być ucz- 
ciwym. 

A jeśli już kto z was nie wy- 
trzyma i powiększy grono stra- 
ceńców, niech się pożegna ze 
sportem, niech, jako były spor- 
towiec, stosuje w dalszem życiu 


dziej męskich, spragnionych ry- 
stroi 


haterstwa. Powiedziałem już, że 


cała miłość 


„się wiełkiem powodzeniem u ko-| „Arcybestja* stary pięściarz Pat 


zdrożnych swych ińtencjach wy 
bierają różne drogi į stosują roz- 
licznę podstępy. Starają się do- 
trzeć wszędzie i, jak poucza hi- 
storja, często rzeczywiście do- 
cierają tam, gdzie djabeł nie mo- 
ŻE» 
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ielbasa najszcześliwszym z szosowców 


Olecki Kończy wyścig w szpitalu. Popończyk i Krajewski się wycofują 


Strzostwa szosowe świata dla a- 
niatorów miały przebieg drama- 
tvczny. Trudności techniczne tra- 
sy (15 wiraży na każdem z 12-tu 
okrążeń), niesamowite tempo oraz 
nieczysta jazda zawodników zdzie | 
siątkowała szosowców i pow odo] 
wała cały szereg upadków i groź- 
nych potłuczeń. 

Ofiarą tych katastrof padli m. in. 
nasi największemi szansami obda- 
rzeni zawodnicy Popończyk i O- | 
lecki. Ten ostatni jest tak potłu- | 
czony (jednak bez uszkodzeń ko-| 


LCIPSK:-18:8.7— Telk- lx — wa 


ści i obrażeń wewnętrznych), że 
udział jego w wyścigu Berlin — 
Warszawa postawić trzeba pod 


znakiem zapytania. 

Na starcie stanęło rano 48 adma- | 
torów. Dystans mistrzostw okre- 
ślono na 12 okrążeń po 9.4 klm. 
każde (112.8 km.). | 

Polacy startują w 13 kolejce. Od 
samego początku na czoło wysu- 
wają się zawodnicy zagraniczni. 
Olecki i Kiełbasa w pierwszej dwu- 
dziestce. Już na piewszem okrąże- 
niu Popończyk (Polska) wpada na 
bankiet, rani się dotkliwie w czoło 


- 


ŻADNEMU Z NICH 
Scherens, Gerardin i Michard, w 
strzostwach świata, nie chcą 


i traci 4:45 sekund na uporządko- 
wanie maszyny. Wsiada jednak na 
rower i rozpoczyna pogoń, myląc | 
jednak pod wpływem oszołomienia 


Pierwsze okrążenie zostaje prze- 
byte w czasie 13:39.8 sęk. W dru- 
giej rundzie na czoło wychodzą: 
y A : ; i Anglik Holland, Francuz Beforge i 
kierunek jazdy i cofając się wstecz! | Holender Pellenars. O 2 mtr. za ni- 

Dopiero nawoływania publicz- | mi znajduje się grupa 25 zawodni- 
ności zawróciły go po I kim., Z | ków. Olecki trzyma się w tej gru- 
drogi. Samotna. pogoń uciekające- | pie na 7 miejscu, a Kiełbasa 
go pola nie mogla przynieść żad- Tl-em. 


nego rezultatu.  Popończyk © W następnych rundach do czoło- 


stawkę pięć okrążeń, a potem wi- 
dząc beznadziejność walki — WY: | 
cofuje się z konkurencji. 


jon. Za nimi ciągnie sznur 30-tu 


sza tydzień w Warszawie roz- 
Ipocznie się największy turniej 
lotniczy Świata „Challenge tury 
|styczny na rok 1934". W ostat- 
[nich dniach sierpnia na lotnisku 
na Okęciu odbgdą się próby tech 
biieżne: poczem przez tydzień lot 
nicy ckrążą całą Europę i Afry- 
kę północną, wielką 9500- kilo- 
metrową pętlę, by na zakończe- 


4, z maksymalnej szybkości. 
Więlką. ta impreza nosi cha- 
GUY MOLL, rakter * wybitnie  zawodniczy, 
świetny automobilistą francuski ji sportowy. Poza nielicznemi wy- 


uległ śmiertelnemu wypadkowi.iiątkami (urządzenie techniczne 
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NIEBIESKIE MUNDURY NA BOISKU 

Nasi policjanci podczas mistrzostrzostw województwa warszaw= 

skiego we Włocławku. Na lewo kolumna cyklistów, na prawo 
finał biezu 100 mtr. 


NA OSTATNIM TRENINGU i 
przed wyścigiem Berlin — Warszawa, widzimy naszych szoso wców na szosie bielańskiej. 


Prenumerata wraz z przesyłka pocztową w kraju oraz W Czechosłowacji, Austrii i Wegrzech zł. 2.40 miesiecznie. kwartalnie zł. 7. W innych krajach europejsk 
miesiecznie, kwartalnie zł. 9. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości I mm. szerokości szpaltv red. zł. 0.80, 
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SIĘ NIE SPIESZY i 
spotkaniu rewanżowem po mi- 
wyjść na pierwszą pozycję. 


i wychodzi na 5-e miejsce. Kiełba- 
sa trzyma się ciągłe na 1l-em miej- 
scu. 

Na piątem okrążeniu tempo bie- 
gu staje się ostre. Zawodnicy prze- 
bywają przeciętnie 41 klm. 217 mtr. 


na | na godzinę. Pole nieco się wyrów- 


| 


wej grupy dołącza się Francuz Gou | ków. Czołówka próbuje się odar- 


nuje. Czoło biegu stanowi zwarta 
masa trzydziestu paru zawodni- 


wać i dyktuje ostrzejsze tempo. 


samolotu) wszystkie próby będą 
się odbywać ma oczach widzów, 
którzy bezpośrednio będą mogli 
oceniać wyższość konkurentów. 
Czy to próba szybkości minimal- 
nej, startu i lądowania, czy de- 
montowania maszyny będą rywą 
lizacją wybitnie widowiskową. 
Kulminacyjnym momentem z 
punktu widzenia sportowego bę- 


nie w Warszawie zdać w niedzie |dzie naturalnie 300 khn. wyścig 
lẹ 9 września ostatni egzamin — |SZybkości, w którym .samoloty 


startować będą w kolejności swej 
przewag punktowej, tak że 
pierwsza maszyna na mecie bę- 
dzie też zwycięzcą Challengu. 

Naibardziej efektowną częścią 
turnieju będzie poza wyścigami, 
naturalnie raid powietrzny przez 
Europę. Nie będzie on nosił 
charakteru czystego wyśeigu, 
decydować będzie tu raczej re- 
gularność i niezawodność moto- 
ru, brak przymusowych lądo- 
wań. Ale itu będą premie za 
szybkość przeciętną, które spra- 
wią, że lotnicy będą się bardzo 
spieszyć. 

Charakter Challengu sprawia, 
że na pierwszy plan pod wzglę- 
dem punktowym wysuwają się 
próby techniczne. Challenge jest 
bowiem konkursem, który ma na 
celu doskonalenie maszyn tury- 
stycznych, przystosowanie ich 
do potrzeb życia codziennego. 
wielkich 


— ZEE) 


w ramach święta Legionów S. K. S. 3:0. Na zdięciu Herbstreich 
w walcę z obroną przeciwnika. 


wciąż na 1l-em miejscu w 2 gru- 
pie, jadąc nadzwyczaj regularnie. 
minuty. Odległość pomiędzy pierwszą gru- 

Olecki w 7-ej rundzie wpa-ipą a drugą 
da w karambol i doznaje tak po-|wzrasta również szybkość. 8-e 
ważnych zdarć skóry i powierz- | okrążenie zostało przebyte w cią- 
chownych ran, że zostaje odtran- | gu 13:15 sek. Kiełbasa wychodzi 
na 9-e a następnie nawet na 7-€ 
miejsce ale w dalszych rundach 
spada na 13i 14-e miejsce. 100 kim. 
zostało przebytych. w ciągu 
2:21:50 sek. 


okrążeń 
13 i pół 


Czasy poszczególnych 
wahają się obecnie od 13 


sportowany przez służbę sanitarną 
do szpitala, wraz z nim wycofuje 
się Belg Houde. 

Na placu z Polaków zostaje ie- 


| 
| 
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| 
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Ł. K. S ZWYCIĘŻA W ŁODZI, 
Kiełbasa. 


dynie Trzyma się on 


44 asów lotnictwa światowecGeo 


przybywa do Warszawy na „Challenge 


[cji lotniczej i pilotażu turystycz- 
lądowania, szybkości minimalnej, i nym nic do powiedzenia. 
konstrukcji, wyposażenia tech-; Wszyscy inni najlepsi lotnicy, 
nicznego i wagi są sprawą więk- |bjorą udział w Challengu. 
szego znaczenia, niż szybkość. 
Próby techniczne są tak dotowa- 
ne w punkty, że jest możliwe, iż | 
iuż przed wypuszczeniem na rajd | 
(tak jak było zresztą w Berlinie z | 
ś. p. Żwirką i Wigurą), znani bę- 
dą już przyszli zwycięzcy, H 
| 
| 


[ows Stąd też kwestja startu. 


rzy bronić będą w dalszym cią- 
gu już tylko swej przewagi punk 
towej. Z punktu widzenia widowi 
skowegd jest to pewna niedogod 
ność. Najpiękniejsza część Chal- 
lengu — raid przez Europę — 
może bowiem nie zmienić już sta 
nu, wywalczonego przed tem na 
Okęciu, jeśli faworyt zwycięzca 
będzie jechać wolno, ale ostroż- 
nie, z głową na karku. 

Cóż jednak robić! Challenge | 
ma doskonalić wartość użytko- | 
wą maszyny, nie premjować sza 
leńców szybkości. 

O ogromie iirprezy Świadczy 
fakt, że zmobilizowała ona całą 
Europę; na lotniskach w ciągu 
| tygodnia dzień i noc będzie czu- 
l 


spotkali się (od lewej): Jabłońsk 
W środku W 


rr CET 


wało koło 5000 łudzi. Warszawa 
|zrobiła dla przyjęcia gości sze- 
|reg niezmiernie kosztownych in- 
|westycyj, a sztab organizacyjny 
| pracuje dniem i nocą. 

| hmponująca jest też liczba zgło 
| szeń (14 samolotów niemieckich, 
7 francuskich, 6 włoskich, 4 cze- 
skice ¿w tem dwa polskie — 
[RWD 9), 2 angielskie. i* jeden 
|jaustrjacki (w barwach Aeroklu- 
tu Polski), wreszcie 10 polskich 
(RWD 9 i PZL 25) tworzą wspa 
| niałą obsadę 44 maszyn. Nicobec 
Ine państwa, nie startują poprostu 
(dlatego. żenie mają w konstruk- 


JENTSCH - JORDAN 
zdobyła w Magdeburgu mistrzo- 
stwo Europv w skokach do 
wody- 


| 
| 
| 


poza tekstem zł. 0.40. 


powiększa się stałe, ; 


to w P. K. O. 13120. 


| Wreszcie Kiełbasa któ+ 
ry wytrzymał tempo 41,735 knu 
na godzinę (!) i ukończył bieg w. 
|drugiej grupie, wraz z 12 in= 
nymi szosowcami _sklasyfikowa< 
| ny został na li-em miejscu. 

Wyniki wyścigu amatorskiego 

|(112,8 km.): 1) Pellenaars (Holan- 
| dia) 2:43:03,3sek., przeciętna 41.920 
|km. na godzinę; 2) Deforge (Fran- 
cia) o pół długości; 3) Andre (Bel- 
leja); 4) Holland (Anglja) tuż-tuż; 
15) Grundahl (Danja) 2:46:38 sek.; 
|6) Goujon (Francia); 7) Stallard 
| (Anglja); 8) Sörensen (Danja); 9) 
Haupt (Czechosłowacja); 10) Erös 
(Węgry). Na Il-em miejscu (z tym 
samym czasem) sklasyfikowano 12 
| zawodników, a m. in. Kiełbasę. 

Wyścig ukończyło 23-ch szosow= 
ców: 4-ch w pierwszej grupie, po- 
tem 18-tu o 3 minuty później i na 
końcu samotny, rozbity mistrz 
Rzeszy Kriickl. 

Na finiszu Kiełbasa zająłby pras 
wdopodobnie bliższe miejsce, gdy- 
by nie mała przekładnia, która nie 
pozwoliła mu na szybszą końców= 
kę 


Wśród zawodowców jedyny Poa 
lak Krajewski jechał dobrze i trzy« 
mał się czoła przez 11 okrążeń. 
W drugiej rundzie był czwarty, a 
w szóstej nawet prowadził. Na pół- 
metku Polak był siódmy. W 12-em 
pękły mu obie gumy; strata cza< 
su eliminowała odrazu z wszel- 
kich szans, to też Krajewski wy 
cofał się z wyścigu. 

Wyniki (225,6 km.): 1) Kaers 
(Belgia) 5:56:15,6 sek., przeciętna 
około 37 km. na godzinę, 2) Guer- 
ra (Włochy) o pół gumy, 3) Wa» 
neck (Belzja), 4) Huschke (Niem- 
cy). 5) Van den Huit (Holandja), 
6) Blattmann (Szwajcarja). Startos 
wało 30-tu zawodników, ukończys 
ło 16-tu. 

Polska reprezentacja - kolarska 
wyjeżdża o godz. 6.5) rano z Čip- 
ska do Berlina, gdzie spotka się z 
resztą repr. Polski na wyścig Ber- 
lin — Warszawa. 


ZERA 


| W GRZE PODWÓJNEJ PANÓW O MISTRZOSTWO LWOWA 


i, Kołcz z Wittmannem i Hebda. 
ełeszczukowa, 


O MISTRZOSTWO EUROPY W KOSZYKÓWCE 
wałczyły w Londynie Polki z Francuskami. 


ich oraz zamorskich zł, 3,— 


_ Redaktor przyjmuje w poniedziałki, wtorki. piatki i soboty od 12 — 14-ej. 
Redaktor naczelny į odpowiedzialny: MARJAN STRZELECKI 


